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ROK 1 


POMORZE - POZNAŃ 10:6 


Bydgoszcz 4 Poznań — Łódź 


Kraków — Warszawa, dnia 19 —25 maja -1946 r. 


Bokserzy pomorscy zdali jeszcze ieden egzamin - „Cracovia“ przegrywa z Zwierzy- 


nieckim - 


Na. boisku Warty odbyły się międzyokregowe 
zawody bokserskie między reprezentacjami Poz- 
nania i Pomorza w stosunku 10:6. Obie druży: 
ny wystąpiły w osłabionych składach, Poznań 
bez Kozioika i Klimeckiego, Pomorze bez kon- 
tuzjowanego Stockiego. Drużyna Poznania za- 
wiodła zupeźnie, Pomorze tymczasem potwier- 
dziło jeszcze raz, że jest zespołem wyrównanym 
i twardym, z którym muszą liczyć się dziś naj: 
silniejsze okręgi. Z Pomorza dobrze wypadli 
Borowicz, Jóźwiak i Sowiński. Z drużyny 
poznańskiej wyróżnić należy dobrze dyspono: 
wanego w tym dniu Jareckiego no i Franka 
Szymurę. 

5 tys. publiczność dała dówód, że jest 
sportowo niewyrobiona i nie może spokojnie 
przyjąć porażek swych pupilków. Po- ogło- 
szeniu zwycięstwa. Wiklińskiego nad Jareckim; 
gdy Pomorze prowadziło 10:0, publiczność za- 
chowała się skandalicznie. Na rimg, przy gwi- 
zdach publiczności spadła butelka od piwa. 
Obecne na zawodach władze PZB z oburzeniem 
musiaty stwierdzić, że po wypadkach w Łodzi 
i publiczność poznańska umie coś podobnego 
dokazać. 

Drużynę Pomorza powitał prezes POZB inż. 
Suligowski, odpowiedział prezes Pom. OZB 
dyr. Krupa. Po wymianie upominków zaczę- 
to walfi, których przebieg był następujący: 


Wynik: wali 


Waga musza. Borowicz (Pom). spotkał się 
z Kordylewskim. Już pierwsze minuty przyno- 
szą przewagę Borowicza, który był o klasę 
lepszy. y 

Drugie starcie jest. wyrównane, a w ostat- 
mim Pomorzanin znów przeważa wygrywając 
na punkty. , 

W wadze koguciej Jóźwiak (Pom). zwycię- 
żył łatwo młodziutkiego i sympatycznego Do- 
miniaka. Jóźwiak dał z siebie tylko tyle ile 
potrzeba było do zwycięstwa, rozkładając so- 
bie umiejętnie siły na wszystkie starcia. Jóż- 
wiak przebywa obecnie w Szczecinie, oświad- 
czył jednak, że barw Pomorza będzie nadal 
wiernie bronić, 
| W wadze piórkowej Leczkowski (Pomo- 
rze) zdobywa dla Pomorza 2 punkty wal- 
kowerem z powodu nadwagi Wojnowskie- 
go. W walce towarzyskiej zwyciężył na 
punkty Leczkowskś. Pierwsze starcie jest 
wyrównane, w obu następnych  przeważał 
wyraźnie Leczkówski. 

W wadze lekkiej Sowiński (Pomorze) po- 
konał wysoko na punkty Vogta. Sowiński 
zrobił miłą niespodziankę, przeważał w 
wszystkich trzech rundach, a w” tfzecim 
starciu formalnie zdeklasował Vogta. 

W wadze półśredniej Wikliński odniósł 
zwycięstwo nad Jareckim. Wikliński prze- 
ważał w 1 starciu. Drugie starcie było wy- 


równane a w trzecim przeważał Jarecki 
głoszono zwycięstwo  Wiklińskiego. Re- 
mis byłby sprawiedliwszyą, Wikliński, jak 


oświadczył spec bokserski -Reksza, gdy nie 
dostanie się w ręce dobrego trenera, może= 
my tylko pówiedzieć, że zostanie talentem 
nie' więcej. 

Bednarz (Pomorze) i Sobczak stoczyli 

rdzo ładną walkę w wadze średniej. W 
Pierwszej rundzie przeważał lekko Bednarz, 
natomiast następna runda wyrównana. W 
trzeciej przeważał Sobczak. Zwyciężył ne 
punkty Sobczak. Remis byłby i tu spra- 
wiedliwszy, 


enie od poziomu poprzednich epotkań 


stała walka w wadze półciężkiej, w której 


spotkali się Dolecki (Pomorze) i Lewan- 
dowski. Walka chaotyczna. Sędziowie 


przyznałi zwycięstwo Lewandowskiemu. Re- 


mis byłby najodpowiedniejszym wykładni- 
kiem sił i umiejętności obu zawodników. 

.W wadze ciężkiej Szymura (Poznań) wy- 
grywa przez k. o. z młodziutkim zawodni- 


Świetny wynik MKozubka (RMS- Chorzów) w rzucie młotem 


kiem Pomorza: Zmorzyńskim. 

Sędziował w ringu mgr Kowalski. z Por 
znania, na punkty Stępień Łódź, Leżohukh= 
ski Poznań i Kugacz Pomorze. 


Z meczu. tenisowego Poznań — Bydgoszcz: 


Jędrzejewska z 


Chmielewskim 1 Jaśkowiakówna. 
Foto: K Karabasz 
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Maeszatek Zymiecski 


WKS „Legia“ 


WARSZAWA. Dnia 17 maja br. Naczelny 
Dowódca WP Marszałek Michał Żymierski 
przyjął delegację Wojskowego Klubu Spor- 
towego „Legia* w osobach: prezesa Klubu 


płk. Ignacego Narbuta, wiceprezesów płk. 
dr. Rudolfa, płk. Więcka i ob. Ziemiana, 


prezesa komisji rewizyjnej płk. Mineckiego 
i gospodarza Klubu por. Chatisowa. W skład 
delegacji wchodzili również kierowniey po- 
szczególnych sekcyj ij asy sportu polskiego 
w osobach Zofi Jędrzejowskiej i inż Kal 
barczyka 


członkiem honocowym 


Warszawa ` 


Delegacja przedstawiła Marszałkowi do- 
tyvchczasowe osiągnięcia Klubu w dziedzinie 
sportu, w postaci trzech zdobytych pucha 
rów przechodnich oraz wręczyła znaczek 
klubowy, prosząc o przyjęcie honorowego 
członkostwa. 


Naczelny Dowódca ustosunkował się bar- 
dzo przychylnie do prośby i przedstawio- 
nych projektów — obiecując jak najdalej 
idącą pomoc i poparcie. 


Oaza dok OZI EENE DR Żm 
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Mauriello — Woodcock 


NOWY JORK. Angielski mistrz pięściarski 
(zawodowy) w wadze ciężkiej Bruce Woodcock 
stoczył w New Jorku w Madison Square Gar- 
den walkę ż cyklu spotkań o mistrzostwo świa* 
ta z Amerykaninem Tami Mauriello. Spotka- 


nie zakończyło się zwycięstwem Mauriello w 


$-tej rundzie prze k. 0. 
Świat spórtówy, a sżczególńie w Kii» OCZE- 
kiwał z wielkim zainteresowaniem spotkania 


pięściarskiego Anglika Woodcocka z Maurięj-- 


lo. - Zainteresowanie było. tym większe, Że zwy” 
cięzca tego spotkania stoczy z kolei walkę ze 
zwycięzcą meczu Joe Louis — Billy Conn o ty* 
tu? mistrza Świata w wadze ciężkiej. Nic też 


dziwnego, że prasa sportowa poŚwięciła obu - 


ząwodnikom. wiele miejsca, omawiając ich za- 
lety, przyzwyczajenia i wady. Większość swo” 
ich walk, rozegranych dotychczas — obaj prze- 
ciwnicy zakończyli przez k. o. O Tami Mauriel- 
lo było wiadome, że najchętniej walczy z ni- 
skiej pozycji, świetnie bijąc się w zwarciu i że 
posiada doskonałe uniki, Sposób walki z niskiej 
pozycji jest jednak na dluższą metę bardzo 
męczący i przeważnie Mauriello po 5-ciu run: 
dach by! wyraźnie wyczerpany. Fachowcy u` 
ważali, że jeśli Amerykanin nie wygra z Angli- 
kiem w ciągu Sciu rund, to potem Woodcock 
będzie miał duże szanse na zwycięstwo. KS 


Przebieg walki potwierdził te wszystkie „pa+ ` 


pierowe' obliczenia. 

Pierwsza runda była wyrównana; obaj: prze- 
ciwnicy „badali“ się wzajemnie. W drugiej 
rundzie Amerykanin miał przewagę. atakując 
przeważnie podbródkowymi. Jedynie trzecją 
runda należała do Anglika, który trafił kilka- 
krotnie i Mauriello zaczął krwawić z nosa. 
Później jednak przewaga Amerykanina stopnio' 
wo wzrasta, jego proste trafiają coraz częściej, 
W Sej rundzie Woodcock otrzymuję kilka serii 
z lewej i prawej, które nim „wtrząsają”, w 
nast, serii — rzucają na deski Sędzia ringowy 
wylicza Anglika, który przegrywa przez k. 6. 


TRÓJMECZ' BOKSERSKI W CZECHO- 

SŁOWACJI 

PRAGA. Trójmecz bokserski Czechy — Mo: 

rawy — Słowacja zakończył się zwycięstwem 

Moraw (22 pkt.) przed Czechami (14 pkt.) i Sło- 
wacją (12 pkt.. 
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Lekkoatletyka polska musi sie odrodzić 


Sytuacja lekkoatletyki polskiej zarówno od | 
strony ilościowej jak i jakościowej nie może- 
obecnie wróżyć szybkich i pozytywnych zmian. 
Przetrzebione wojną i okupacją szeregi ścieśni. 
ły się tak bardzo, że można na palcach policzyć 
nazwiska znanych zawodników. 

Stopień popularności lekkoątletyki jest teraz 
zupełną niewiadomą. Meldunki nadchodzące | 
z różnych okręgów nie dają wprawdzie powodu 
do pesymizmu, ale nie mogą być również bazą 
dla wielkich nadziei. Jedno jest pewne. że je. ; 
żeli nagle nie narodzi się jakiś „cudowny ta- 
lent", bieżący sezon nie będzie obfitował w 


zbył dobre wyniki. W skali międzynarodowej 
jesteśmy więc skazani na odosobnienie 'wraz 
2 państwami, które przeszty te same męki woj: 
ny co nasza Ojczyzna. Niewiele jest tak cięż- 
ko poszkodowanych narodów. Dlatego też: na 
sukcesy zagraniczne nie powinniśmy liczyć, 
Czy istnieje możliwość pobicia w tym roku 
stóregokolwiek » dotychczasowych rekordów ? 
Sądzimy, że nie Poziom przedwojenny lekko- 
atletyki byi bardzo wypróbowany. Tabela re. 
kordów. którą zamieszczamy poniżej wskazuje 
na naszą przynależność do naszej klasy euro. 
pejskiej. Ito pretystynowany jest do papra- 


wienia naszych osiągnięć przedwojennych? Sta- 
niszewskił? Nawet w okresie najlepszej formy 
nie udało mu się uzyskać żadnego rekordu: Na 


1.500 m zabrakło mu 0.1 sek. Zdarzyć się jed- 


nak może wszystko. Dla zorientowania sią w 


| naszych wynikach podajemy listę rekordów. 


Najstarszy, należący do Stefana Kostrzewskie-, 
o. ustanowiony byi w 1928 r. na olimpiadzie 
w Paryżu: 400 m` przez płotki 54,3 „sek, 
<usocińskiego wynik'na 10, km jes: jednocze. 

e rekardem olimpijskim — 30,11,4 Rzut ku. 
lą Heljasza 16,05 m byś kilka "e: rekordem 
Świata (1932 r.) 
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STANISŁAW LEHMANN 


Struktura ceganizacyjna i przyszlość ZRS. 


-Zařożony w roku 1925 Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych stanowili do roku 
1939 właściwe tylko zrzeszenie samych Robot. 
niczych Klubów Sportowych. Zrzeszaż ich po 
kaźną liczbę, bo około 200. Reaktywowany w 
roku 1945 ZRSS rozszerzyi znacznie zasięg i ro- 
dzaj śwojej działalności i stanowi w chwili 
obecnej zrzeszenie wszystkich kluków, stowa- 
rzyszeń, związków i organizacyj klasy pracu- 
jącej, które to z zakresu swojej pracy włącza: 
ją uprawianie, krzewienie lub przynajmniej po- 
pieranię rozwoju wychowania fizycznego i spor 
tu. ) 

Zasadniczo opiera się ZRSS na czterech czło- 
nach i to na klubach sportowych istniejących 
przy Organizacji Młodzieży TUR, przy Związku 
„Walki Młodych i przy poszczególnych Zwiaz- 
kach Zawodowych oraz na przedwojennych, sā- 


| modzielnych RKS-ach, posiadający własną 950; 


bowość prawną. 

„Wszystkie kluby sportowe należą do grupy 
członów czynnych ZRSS. Organizacje, pod któ- 
rych egidą istnieją kluby sportowe będące 
czionkami czynnymi ZRSS, należą do grupy 
członów patronalnych ZRSS. Poza tym istnie- 
je grupa czžonów wspóźpracujących z ZRSS, do 
której należą stowarzyszenia poświęcone upra- 
wianiu dziedzin pokrewnych z dziedziną spor 
tu i wychowania fizycznego jak np. turystyka, 
podróżnictwo, obozownictwo motoryzacja że- 
glarstwo, lotnictwo itp. Wreszcie organizacje, 
solidaryzujące z ZRSŠ i pragnące okazać mu 
pomoc materialną mogą być przyjęte do ZRSS 
na czionków wspierających. 

Na: ostatniej sesji plenum Zarządu Głównego 
ZRSS, odbytej w dniach 11 i 12 bm. w Warsza- 
wie, uchwalony został nowy statut ZRSS, opra- 
oowany przeż sekretarza generalnego Związku, 
Kazimierza Domosławskiego. Nowy statut, o” 


' party na wypróbowanych wszechstronnie wzo- 


rach zagranicznych, w szczególności szwaj. 
carskich, i dostosowany do stanu orrganizacyj* 


= nego istniejących w Polsce demokratycznej 


związków młodzieżowych, zawodowych i in- 
nych.. harmonizuje w idealny sposób współ* 
działanie poszczególnych grup członkowskich 
ZRSS, Swe jaj w postanowieniach o człon- 


ch dak i organów ŻRSS. 

Rozpowszechniając swoją działalność w ra' 
mach uchwalłonego szerokiego statutu organi- 
zacyjnego, obejmuje ZRSS swoimi wpływami 
lwią część istniejących w kraju klubów i sto- 
 warzyszeń sportowych, stając się tym samym 


_ rzeczywistym reprezentantem sportu ogólnopol- 


skiego. 

Istniejące w kraju innego rodzaju kluby i sto- 
warzyszenia sportowe jak szkolne, milicyjne i 
wojskowe, osobno centralizowane; współdzia* 


_ łać będą z ZRSS na osobnych prawach, dostoso- 


wanych do ich własnego znaczenia i stanu li- 


_ ezebnego.  ’ 


W ten sposób oparty zostanie sport polski o ca 
łe społeczeństwo polskie w sposób odpowiada" 
jacy współczesnej naszej rzeczywistości demo- 
kratycznej i społeczeństwu polskiemu zagwa- 
_ rantowany będzie właściwy i odpowiedni wpływ 


- ma wychowanie młodzieży w zakresie M 


3 wanja fizycznego i sportu. 


U 


_ uroczyście otwarty sezon kolarski. 
nych godzinach zostało adprawione 


-= Broń) w czasie 58 min. 


“Rzecz jasna. że formy organizacyjne Pot- 


| skich Związków Sportowych i Okręgowych 


" Związków Sportowych poszczególnych gałęzi 
sportowych nie zostaną w niczym naruszone. 
ZSS współdziałać będzie z nimi, jak dotych- 
czas, a nawet w większej mierze, przez swoich 
ludzi w zarządach poszczególnych związków. 
Tworem zbędnym zupełnie pozostanie jedynie 
Zwłązek Polskich Związków Sportowych, który 


— 1w/chwili' óbecnej już jest niepotrzebny. Na se 


sji plenum Zarządu ZRSS postanowiono doma- 


- gać się usunięcia tego zbędnego tworu z orga 


nizmu sportu polskiego. © y . 


+ 


o jak i w postanowieniach o organiza- 


WWWWW 


KURIER SPORTOWY 


ZRSS współdziaiać będzie pod każdym wzglę- 
dem we wprowadzeniu w Życie dekretów o 
powszechnym obowiązku wychowania fizyczne- 
go i przysposobienia wojskowego oraz o Urzę: 
dach i'Radach Wychowania Fizycznego i Przy- 
sposobienia Wojskowego. ZRSS weźmie, jako 
najliczniejsza już dzisiaj organizacja sportowa. 
należny jej udział w Radach WF i PW wszyst: 
kich stopni, wysuwając m. in. żądanie, aby prze- 
wodniczącym Wojewódzkim Rad WF i PW 
byli z reguły przewodniczący Zarządów Okrę* 
gowych (RSKO) ZRSS w poszczególnych mia- 
stach wojewódzkich. 

Przez RSS póidą wreszcie przydziały sprzę- 
tu i ubioru sportowego po cenach urzędowych 
dla poszczególnych związków, klubów i ich za” 
wodników. 

Obecny na sesji plenum Żarządu Gtwnego 
ZRSS premier Rządu Jedności Narodowej, ob. 


Edward Osóbka-Morawski obiecał ZRSS pełne 
poparcie ze strony Rządu. Imieniem Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. jednoczą 
cej cały polski świat pracy, przemawiał ob. 
Kazimierz Rusinek, stary działacz sportu robot- 
niczego z naszego Pomorza z okresu przedwo” 
jennego. Przyrzeki pelne poparcie zamierzeń 
i dążeń 'ZRSS ze strony KCZZ 

Sesja plenum Zarządu Giównego ZRSS w dn, 
11 i 12 bm. której przewodniczyli na zmianę 
posei do KRN ob Obrączka i czlonek Prezy- 
dium Państwowej Rady WF i PW ©b. dr Za- 
jączkowski, stworzył nową erę w fozwoju ro” 
botniczego ruchu sportowego w Polsce. Sport 
robotniczy przystępuje pod każdym względem 
do zajmowania miejsca, należnego mu w odro- 


dzonej nowej Polsce Demokratycznej. 
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Piłkarze polscy w Niemczech 


WARSZAWA. W dniu 17 bm. odlecieli są* 
molotem, specjalnie przysianym do Warszawy 
przez brytyjskie wojska okupacyjne reprezen- 


s | tacja pilkarska warszawy. 


Po meczach, jakie rozegrane zostały ubiegłe” 
go roku w Stolicy między piikarzami warszaw- 
skimi a drużyną Brytyjskiej Armii Renu, obec- 
nie nasi footbaliści mieli okazję do rewanżu 
w Berlinie w dniu 19 bm. w Hamburqu (w dniu 
23 bm.) W roku ubiegłym Anglicy wygrali 
w Warszawie z teamem WKS Legia” — „Po- 
lonia” 4:3, z reprezentacją Warszawy zaś wy- 
grali 4:1. Poziom gry, jaki zademonstrowali 
nam Anglicy — był bardzo wysoki. 


Mecze obecnej reprezentacji Warszawy wzbu” 
dziły w sferze okupacyjnej wielkie zaintereso- 
wanie, Zarówno w Berlinie jak i w Hamburgu 
przygotowano szereg somochodów celem prze- 
wiezienia żożnierzy brytyjskich i Polaków na 
stadiony, Przebywający jeszcze na obczyźnie 
Polacy będą mieli sposóbność, po kilku latach 
przerwy oglądania reprezentacji drużyny War- 
szawy. M 


Silka można na $4omotzu 


KKS „Brda“ — KKS „Wisła“ 2:1 (1:0) 
BYDGOSZCZ. Oczekiwany z dużym za- 
interesowaniem mecz piłkarski KKS „Brda“ 
— KKS Wisła“ Grudziądz, zakończył 
po obfitujących w emocję momentach, zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunku 2:1 (1:0). 
KKS „Wista“ w opinii szerokich mas zwa- 
ników footbalu uchodzi za niebezpiecz- 
nego konkurenta do mistrzostwa klasy A. 
Drużyna ta bezsprzecznie technicznie prze- 
wyższała KKS „Brda“ o klasę. Gości prze- 


się, 


Na boiskach 


KRAKÓW (tel. wł). W ramach jubile- 
uszu KS „Wisła* rozegęano zawody lekko- 
atletyczne „Wisła“ „Legia“. .Zwyfięży= 
ły pańie z KS „Wisła“ 56,0 na 52,5. Sen- 
sacją zawodów były cztery zwycięstwa Le- 
gutko (Wisła) nad Mitan (Legia). 


AZS, AKS 
próba sił. 
osiągnięto 


Startowały: Wisła, Cracovia, 
Kraków i Chrzanów. Była to 
W niektórych konkurencjach 
dobre wyniki. 


110 m przez płotki — Haspel (AZS) 185 
sek.; skok wzwyż — Skawina (AZS) 167 cm; 
pchnięcie kulą — Słowik (Cracovia) 12,09 
m; 200 m — Piaskowy (Cr.) 24,2; 100 m — 
Filipiak (AKS Chrzanów) 11,5 sek.; rzut 
oszczepem — Słowik 4649 m; 5 km — Ja- 
strzębski (Cr) 16:40,5 min.; skók w dal — 
Skawina 6,19 m: 800 m — Żołądź (Wisła) 
2,06,2; tyczka — Markowski 8,22 m; trój- 
skok — Skawina 18 m, 2. Serafin 12,39 m; 
sztafeta 4X100 — „Wisła“ 47,6 sek. 


KAKÓW. W czwartek rozegrano w Krakowie 
decydujące spotkanie o pierwsze miejsce tabeli 
Krakowskiego Okręgu Związku Pitki Nożnej. 
Naprzeciw siebie stanęły dwie drużyny, które 
dotychczas w 4-ch meczach nie straciły żadne” 
go punktu, a mianowicie „Cracovia” i „Zwie- 
rzyniecki”, „Cracovia” wystąpiła w osłabio* 
nym składzie na skutek braku Parpana i Ja- 
biońskiego I,,nadto z kulejacym Rożankowskim 
I w linii ataku, który po pauzie statystując. 
przeszedł na lewe skrzydło. Mecz rozegrany 
na boisku „Wisły”, gdzie trybuny w czasie 
ostatniej zawieruchy uległy zniszczeniu, tak, 
że widzówie, których zebrało się około 10 tys., 
byli tylko na miejscach stojących. Nieoczeki- 
wane zwycięstwo w stosunku 2:0 (1:0) odniósi 
„Zwierzyniecki”. , „Cracovia” grała b. słabo i 
atak jej nie przeprowadził żadnej skoordyno” 


- Sport w Radomiu 


RADOM (tel. wł). W ub. niedzielę został 
W ran- 
uro- 
czyste nabożeństwo w kościele Mariackim. 
W wyścigu startowało 16 zawodników. 
Trasa dla seniorów wynosiła 50 km. Zwy- 
ciężył Więckowski w czasie 1:28,09. -© Bieg 
juniorów (80 km) wygrał Śliwiński (RKS 
Zespołowo zwy- 
eięstwo odniósł „Radomiak“. 


X 


‘Na zaproszenie-KS „Radomiak“, bawiła 
"w Radomiu drużyna koszykówki i siatków- 
ki ZZK Łódź. Goście rozegrali towarzyskie 


` spotkanie w siatkówce i koszykówce me- 


skiej. W siatkówce piękne zwycięstwo od- 
nósł KS „Radomiak“ 15:7 i 15:2. Spotkanie 


w koszykówce zakończy ło sie zwycięstwem 
_ gości 18:16, W siatkówce pań radomianki 


przegrały 15:0 i 15:6. Sędziował ob, Majewski 


A % Hetman. 


Ruchliwy KS „Radomiak“ zorganizował 
pierwsze powojenne zawody lekkoatletyczne 
Nie dopisała jednak pogoda (deszcz) co 
wpłynęło w dużej mierze na wyniki tech- 
niczne, które są następujące: Ą 

100 m — Tumiłowicz KS „Zryw* Radom 
11,9 sek.; 400 m — Tumiłowicz 56,0 sek., 
800 m — Kosiński (Radomiak) 249 min; 
3000 m — Małecki (Radomiak) 10,27 min.; 
sztafeta olimp. (100%200400800) — 1. Ra- 
domiak 3.52 min przed komb, zespołem 
3,58,2 min.; dysk — Zaworski (Radomiak) 
89.60 m; kala — Zaworski 10,35 m; oszczep 
— Zaworski 48,20 m; skok wzwyż — Siu- 
dziński (R) 1.68 m; skok w dal — Winca- 
szek (R) 5,78 m. 


„RADOMIAK”" bije WKS „Spartę” 6:1 (8: 1). 
W walce o mistrzostwo podokręgu radom” 
skiego klasy „A*” Radomiak pokonał WKS 
„Spartę” 6:1 (3:1). Bramki strzelili Śnieżek i 
Marek, 1 samobójcza. Sędziował Pietrzykowski 


"śladował pech 


Do przerwy poziom obu dru- 
żyn tworzyi wyraźny kontrast. KKS „Brda” 
nie wykorzystał szeregu korzystnych sytu- 
acyj podbramkowych. KKS „Wisła” grał na 
doskonałym poziomie, wszyscy zawodnicy 
świetnie zgrani. Napad w brawurowych zry- 
wach wywierał zamieszanie u gospodarzy. 
Gra „Brdy“ w pewnych momentach miała 
charakter impulsywny. Spodziewaliśmy się 
czegoś więcej: mniej solowych popisów, a 
większej współpracy i harmonii Bezsprze- 


IEWWAWAWAAANAAANANARARANANNARNAARNA 


krakowskich 


wanej akcji W dwóch wypadkach od utraty 
bramki uratowała drużynę „Zwierzynieckiego” 
poprzeczka. W obu tych wypadkach strzelcem 
byi Szeliga. „Zwierzyniecki” zdobył prowa” 
dzenie w 24 min. przed przerwą, gdy strzał 
prawoskrzydiowego Weski skierował obrońca 
„Crącovii” Gędłek do bramki. Po przerwie 


bramkę strzelii środkowy: napastnik Ostrowski: 


wyzyskując dobre podanie Konopka, U zwy” 
cięzców zasługują na wyróżnienie skrajni po- 
mocnicy Dudek II i Baran, z „Cracovwii” Ry- 
bicki w bramce, Gędłek w obronie i Bobula 
w ataku. Sędziował wzorowo ob. Mohyla. 
. % ; 

Wisia — Borek 4:0 (3:0) 

Cracovia II — £agiewianka 0:5 

Tarnovia — Fąblok 0:0 

Sandecja — Korona 1;0 

' Dębicki — Groble 1:0 

Bocheński — Wieczyste 2:1 

Bierzanowski -- Zwierżyniecki 1:0 

Dębski -—- Łobzowianka 2:1 


OOOO MAMMOTH 


Z całej olski 


ŁÓDŹ (tel, wl), Wyścig kolarski na dystan 
sie 100 km. wygrał „Pietraszewski Łucjan 
BKS w 8 pea przed Pietraszewskim Maria- 
nem BKS — 3 godz. 10 sek. III, Bek. 

ŁKS — Concordia 3:0 (0:0) 
ZZK — Szk. of. 4:1 (2:0) 
Zjednoczone -=~ TUR Kutno 3:0 (2:0) 
Widzew —- Lechia (Tomaszów) 7:1 
BTC — TUR Łódź 7:1 (4:1). 

3% 


-POZNAŃ (tel. wł.). Piłą nożna o mistrzost.. | 


wo klasy A, Warta — Admira L:1 (1:4); 
KKS San — KKS Leszno 4:1 (3:1); KKS — 
Zjednoczenie 7:1 (2:1); Ostrovia — Unia 
Swarzędz 6:3 (4:2). 


EN, 

TORUŃ. W Toruniu odbyź się turniej gier 
ruchomych. W siatce pań Pomorzanin (Toruń) 
pokonal GKS (Grudziądz) 2:1 (15:4, 14:16, 15:5), 
w koszykówce Pomorzanin zwyciężył AZS (To- 
ruń) One: (24:5) i Międzyszkolny (Inowrocław) 


'cznie KS „Wisła* ma swoją klasę, 


„Brda“ 
natomiast demonstruje ofiarną walkę in- 
dywidualną. 


Szlachetna rywalizacja, ambitna gra obu 
sobie uznanie kilkutysię= 


drużyn, zdobyły 
cznej publiczności. , 

Reasumując, wynik jest krzywdzący dla 
„Wisly“. Goście bezapelacyjnie zdobyli u~ 
znanie widzów dynamiką, brawurą ji tech- 
nika Bydgoszczanie z zadowoleniem śŚledzili 
mecz. Stadion Miejski wzbogadził swą bogatą 
tradycję imprezą nie notowaną w okresie po* 
wojennym. (Łj). 

W przerwie tego meczu odbyła się sztafeta 
olimpijska, w której zwyciężył HKS w czasie 
3:42,8 przed Brdą 3:47,6. | 


| 
„POLONIA' — „CUIAVIA” 3:0 w. o. 
BYDGOSZCZ. Mecz piłkarski między tymi 
dwoma zespołami zakończył się ` skandalem, 
spowodowany mprzez sędziego p. Borowicza z 
Grudziądza. „Polońia” grając bez Pydy i Kimm- 
la, ma przewagę i uzyskuje bramki przez Pi- 


głowskiego (2) i Muszyńskiego. Po ostrej, miej- 
cami brutalnej grze, 


której sędzia nie umie 
przeszkodzić, dochodzi w 20 min. przed'kolicem 
zawodów do wzajemnych faulów. „„Cuiavia" 
znosząc swego gracza, opuszcza demanstracy|* 
nie boisko. Po niesportowym tym postępku se 
dzia odgwizduje w. o. 3:0 dla „Polonii”. 


-POMORZANIN — ORLĘTA 8:1 (4:1) 
TORUŃ. Duża przewaga  Pomorzanina. 
Bramkarz Orląt zawiódł, będąc winnym tak 
wysokiej przegranej. 
KI. B. — OSA — Orlęta II 3:38 (1:2). 
„Brda " II — „Wisla” I 4:0 (2:0) 
„Gwiazda — „Piast” (Kruszwica) 4:1 (1:9) 


w koszykówce 46:16 (21:12) i w siatkówce 2:0 
(15:11, 15:1). AZS -- Międzyszk. (Inowr.) 2:0 
(15:10, GKS (Grudz.) — AZS —— 2:1 (15:9, 7:15, 
15:6), Pomorzanin —- GKS 2:1 (15:11, 8:15, 16:14, 

I miejsce zdobył Pomorzanin (Toruń). II GKS 
(Grudziądz), III AZS (Inowrocław). 

W biegu na 5000 m zwyciężył Cheiminiak 
(Pom.) 17:22,2, 2. Poliński (Pom.) 1723,8; 9 
Jasiewicz (OSA) 17:23,8. ; 


Tabela pomorskiej A-klasy 


gier pkt. strz, bram. 
1. Brda 6 10 23:9 
2. Polonia 7 10 18:71 
5. Pomorzanin LO 8 22 : 14 
4. Wisła 7 16 19 :.16 
5. Orlęta 6 5 e :20 
6, Cuiavia Ga 5 19 : 16 


7. Chojniczanka 
8. Pałuczanka 


- Kurpessa, Dzwonkowski, Kramek 


w biegu „Ilustrowanego Kuriera Polskiego“ w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Bieg na przelaj o nagrodę prze- 
chodnią Ilustrowanego Kuriera Polskiego, który 
odbędzie się w Bydgoszczy w dniu 30 bm, wzbu- 
dza coraz większe zainteresowanie polskiego 
społeczeństwa sportowego. Z wszystkich stron 
kraju wpływają zgłoszenia czołowych zawodni- 
ków, tak, że bieg ten zapowiada się jako wiel: 
ka impreza sportowa. 

Wśród zgłoszonych zawodników figurują 
nazwiska biegaczy lubelskich z doskonaiym 
Kramkiem i Choiną na czele, biegaczy z Po: 


morza Zachodniego, 


Wielkopolski i Pomorza 


z Dzwonkowskim -— 


j „Zrye 
wow” i wielu innych. a 


mistrzem polskich 
Udział w biegu ząpowiada też mistrz Polski 


w biegu na przełaj, kaszy? A zawodnik łódz 
ki — Kurpessa. 


Redakcja IKP przeznacza dla zwycięzców 
biegu cenne nagtody. . 
można nadsyźać w ostatecznym terminie do dn. 
25 bm. do dzialu sportowego redakcji Ilustrowa- 


nego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, MARE śą 


Focha 20 (dawn. Jagiellońska 12), 


BA a 1:37 


X f 1 y MEALA T REAT | 


Zgioszenia zawodników 


Nr 20 


KURIER SPORTOWY 


, 


Kozubek rzuca młotem ponad 48m 


Zawody lekkoatletyczne „Wisła ~ Cracovia“ 


KRAKÓW. Pierwsze w tym roku między- 
kiubowe zawody lekkoatletyczne pomiędzy 
„Wisłą i „Cracovią“, jakie odbyły. się na 
stadionie miejskim przy tłumnym udziale 
widzów, przyniosły nieznaczne zwycięstwo 
lekkoatletom „Cracovii“ w stosunku 49:46. 


Z zawodników na wyróżnienie zasługują 

z „Cracovii* Słowik, który w dysku osią- 
gnął ładny wynik 38,21 m, w kuli 12,43 m. 
Jastrzębski zwracający uwagę pięknym sty- 
lem w biegu na 5 km w czasie 16:46 oraz 
Puzio, który wygrał bieg na 100 m w 114 
sek. i osiągnął w skoku wzwyż 165 cm. 
Doskonale pobiegł on również w sztafecie 
4X100, nie ustępując zupełnie Żołędziowi 
natomiast niemiłą niespodziankę sprawił w 
biegu na 200, zajmując czwarte miejsce. 


Na czoło biegaczy „Cracovii“ wybił się 
Piaseczny, który startował tylko w sztafe- 
cie, jednak wynik jaki uzyskał na 400 m 
zwraca na niego uwagę (około 53 sek). 


Z „Wisły“, która wystąpiła bez swego 
najlepszego długodystansowca Urbana, naj- 
lepszy wynik osiągnął Żołądź w biegu na 
800 m w czasie 2:05, przebiegając pierwsze 
okrążenie w czasie 59,6 sek., dalej Cholewa, 
który minimalnie przegrał 100 m z Puziem 
— natomiast odniósł duży sukces wygry* 
wając 200 m, mając za sobą Wawrzkiewicza 
i Puzia. Detzauer swoim biegiem w szfa- 
fecie zadecydował właściwie o zwycięstwie 
dła swej drużyny. Dobrze też pobiegł na 
"200 m. 


Z miotaczy „Wisły“ wybił się Stawiarski. 
który w dysku rzutem 34:46 m ustalił swój 
rekord życiowy. 


í Wyniki zawodów: 100 mm 1. Puzio (Cr) 
11,4 sek, 2. Cholewa (W) 11,7 sek. 200 m: 
1. Cholewa (W) 24,4 sek, 2. Wawrzkiewicz 
(Cr) 24,4 sek. 800 m: 1. Żołądź (W) 
min, 2. Widel (Cr) 2:09 min. 5000 m: 1. 

` Jastrzębski (Cr) 16:45 min, 2. Kwapień (W) 
1:20,5 min. 

Sztafeta 4X100 m: 1. „Wisła* (Żołądź, 

Dotzauer, Cholewa, „Tadecki*) — 3:423, 

„Cracovia“ (Puzio, Dudek, Widel, Pia- 

„seczny) — 3:45. 


"Skok wzwyż: 1. Puzio (Cr) 165 cm, 2. Hoj- 
nik (W) — 165 cm, 3.Dregiewicz (Cr) — 
165 cm; skok w dal. 1. Dudek (Cr) — 5,66 m, 
2. Hojnik (W) — 5,55 m; pchnięcie kulą: 
1. Słowik (Cr) — 12,43 m, 2. Lachcik (W) 
— 11,19 m; rzut dyskiem: 1. Słowik (Cr) =- 
38,21 m, 2. Stawiarski, (W) — 34,46 m. 


KATOWICE. Pierwsze w tym sezonie zawo 
dy lekkoatletyczne w Katowicach połączone z 
„pierwszym krokiem lekkoatletycznym”, zgro” 
mądziży na starcie przeszio 100 zawodników, w 
tym 20 uczniów z Międzyszkolnego KS w Ka- 
towicach i w Chorzowie. Na uwagę zasługuje 
wynik Kozubka z „Pogoni” katowickiej w rzu- 
cie 'miotem, który rzutem ponad 48 m uzyskał 
najlepszy wynik w tym sezonie w Europie. Moj 
niki są następujące: skok w dal (juniorzy); 
Ksyna (Zabrze) -— 5,56 m, 2. Kęinowski odd 
za Krywald) — 5,31 m, skok w dal dla począt- 
kujących: 1. Dyla (MKS Katowice) — 5,12 m, 
2. Wróbel (MKS Katowice) — 4,84 m; 1500 m 
juniorzy 1. Bronikowski (Katowice „Pogoń”) — 
4,54, 2, Teper (Gimn. Kopernika, Będzin); 1500 
m seniorzy: 1. Gmyrek (AKS Chorzów) — 4,32,5, 
2. Nieroba (TUR Orzesze) — 4,34,8; miot: 1. 
Kozubek (AKS Chorzów) —- 48,25 (najlepszy po- 
wojenny wynik w Police), «2. Zingler (Pogoń'; 
Katowice) -— 40,85m; kula: (seniorzy) 1. Chmiel 
l Pogoń" Katowice) — 10,85 m, 2. Krawczyk 
(Miestów) — 10,52; skok w dal (kobiety): 1. 
Pietrzykówna (Lignoza Krywald) -- 4,38 m, 2 
Burzykówna (AKS Chorzów) — 411 m; 800 
> (seniorzy): 1. Danielak („Pogoń'”) — 211,1. 

2, Urbański (Pogoń) — 2,14; 60 m (kobiety): 

1. Hejducka pac KS Katowice) — 9 sek. 
(w przedbiegu 89), 2. Górecka (AKS Ehóów) 
— 9,2 sek; kula (juaiórzy): 1. Kepnowski 
(Lignoza Krywald) — 11,25m; 60 m (juniorzy): 


Nec" wema A 
Węgrzy w Łodzi 


Drużyny budapeszteńskie: -- boks i zapasy — 
Brzyjęty warunki ŁKS-u i w początkach czer- 
Wca zjadą do Łodzi na jeden mecz bokserski 

zapaśniczy. ŁKS zaproponował drugie spot- 

anie bokserom węgierskim w Bydgoszczy, za- 
PaŚnicy zaś odwiedzą  najprawdopodobniej 
Bydgoszcz, Warszawę i Kraków. Natomiast 
Pifkarze z Budapesztu nie będą grali w Zie- 
lone Święta w Łodzi, gdyż , zakontraktowano 
już drużynę szwedzką ze Sztokholmu. 

l Zb. Skib. 


WYJAZD ŁKS DO CZECHOSŁOWACJI 
ODWOŁANY 
GE (PAP). Wyjazd drużyny bokser: 


ŁKS do Czechosłowacji na mecz re- 
RE Clubem* został odwo- 


wanżowy z 
łany. 


WSP nA SLR Par LAD BL ZÓA OZZ Z R WPP OAZĄ LZY RZA PAAZEDOOAZCWY ZY ORDO ONZ Nh RR 2 RURA CA 
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uśmiechnięty 


1. Mitis („Pogoń') — 7,6 sek, 2, Lacheta (,„Po* 
goń") — 8 sek; skok wdal (seniorzy): 1. 
Chmiel („Pogoń'') 6,04 m, 2. Koldunek 
(„Pogoń”) — 573 m; kula (kobiety): 1. Sien: 
dzielorzówna (Lignoza Krywald) 17M 
Pieleszówna (AKS Chorzów) — 7,02; 5000 m: 
1. Jurzak (ZZK Bielsko) — 17,17,2, 2. Kroczek 
(ZZK Bielsko) + 18,23 min; skok wzwyż (ju- 
niorzy): 1. Cierpala (Siemiänowiczanka) 1,46 m; 
100 m (kobiety): 1. Hejducka (KS Katowice) — 


— Lekkoatleci pak na starcie 


14,5, 2. Gebolisówna (RK5$ „Batory") — $5 sek.; 

dy de. Gadaj) 1. Smyla („Pogoń' Katowice) 
— 34,31 m, 2. Mucha (RCKS) — 31,63 m; skok 
wzwyż (seniorzy): 1. Gregor-(KS Lignoza Kry- 
wald) -- 1,66 m, 2. Lesżawski (RKS Huta Za 
brze) — 1,62 m; 100 m (juniorzy): 1. Mitis — 
12,4 sek, 2. Kejna (RKS Zabrze) 13 sek.; 
oszczep (seniorzy): 1. Siendzielorz (Lignoza 
Krywald) — 47,45 m, 2. Chmiel („Pogoń') — 
44,60 m. 


Jllistrz polskiego 


Sr. 8 


Uwagadziennikarzesporłowi 


WARSZAWA. Z inicjatywy Państwowego 
Urzędu WF i PW odbędzie się.w Warszawig 
w dniu 22 bm. ogólnopolska konferencja dziem. 
nikarzy sportowych. Konferencja 
miaia miejsce na Stadionie WP i rozpocznie się 
o godz. 10*ej. Kwatery i wyżywieme dile 
uczestników zapewnione na miejscu. 

Ponieważ Państw. Urz. WF i PW z braku od? 
powiednich danych mógł kogoś z dziennikarzy 
przeoczyć i zaproszenia na konferencję nte wy” 
stać, przeto prosi wszystkich zainteresowanych 
dziennikarzy sportowych, szczególnie z terenów 


ta będzie 


dolnośląskich, rzeszowskiego i kieleckiego, aby. 


wzięli udział w A konferencji. 


a dan oo żeni ona dion wwa 


przełaju 


Józef fiurpessa o „Aj 


ŁÓDŹ. W czasie zawodów lekkoatletycznych 
zwracam uwagę na drugi koniec boiska, gdzię 
na prostej przygotowuje do biegu wysoki 
i barczysty mężczyzna. Podchodzę bliżej. To 
Józef Kurpessa, mistrz polskiego przełaju. Nie 
chcąc jednak absorbować mistrza rozmową 
przed czekającym go występem, proszę, by 


się 


"wpadł do mnie do biura, tam spokojniej i dřu- 


żej pogawędzimy. 
zgodnie z umową 
i silny 


Kurpessa 
siedzi 
jegomość. 
Urodził się w roku 1911 w Tuszynie pod 
Łodzią. Piękna okolica silnie zalesiona; tam 
Kurpessa rozpoczyna swą karierę biegacza. Za- 
pisuje się do SKS*u, potem widzimy go na 
krótko w IKP ródzkim, wrćszcie zasila szeregi 
ŁKS-u. W barwach tych startuje po dzień dzi- 
siejszy. } 


jest punktualny, 
naprzeciw mnie 
To on. 


I kiedy wziął pan udzia; w pierwszej 
poważniejszej imprezie? — Indaguję mego roz- 
mówcę, który nie jest zbyt skłonny do wynu- 
rzeń. 


— Było to w* roku 1933, na mistrzostwach 
Polski w Bydgoszczy w biegu na 5 km byłem 
drugi za Fiaikq z czasem 15,44 min. Jeszcze 
przed tym, w biegu narodowym w Warszawie, 
byłem 6-tym, Kusy wtedy zwyciężył, Ach, jaki 
ten Kusociński miaż finisz! — Kurpessa jest 
podniecony. — Znowu w Bydgoszczy, gdy pro- 


wadziłem na 1.500 metrów, na ostatniej pro- 
stej minął mnie jak strzała i pomknął ku ta- 
śmie. Przyszedłem 2-gi z czasem 4,04,2 min. 
W Białymstoku na 5 km przyszedłem za Noji. 
W roku 1938 na mistrzostwach Polski spróbo” 
wałem szczęścia na 1.500 m, zostałem wicemi- 


strzem za Słaniszewskim z czasem 4,04 min. 


A co pan robiy w czasie wojny? — wtrą- 


cam. 

Caly czas przetrwalem w łodzi, a było 
bardzo ciężko. N':smcy zapędzali minie do naj- 
cięższych robót, ale jakoś przetrwatem. Po 
przepędzeniu okupanta rozpoczątem biegać na 
przełaj, zwyciężałem moich lódzkich rywali w 
Julianowie, Radogoszczu. 


Ponieważ pracuję stale w Tuszynie jako 
urzednik w Zarządzie Miejskim, trenuję wśród 
lasów i łak, tam czuję się najlepiej. Operacja 
nogi przerwała w roku ubiegfym moje wystę- 
py. W zeszłorocznych mistrzostwach po tym 
zabiegu lekarskim byłem 4-ty na 800 metrów. 
sie myślami do Po- 
znania przerważem. Tam osiągną; pan 
największy sukces. Kurpessa czerwienieje. 
-- Może zacznie Pan mówić o tym biegu, gdzie 
przeciwnicy pańscy zeszli z bieżni pokonani. 

Ciężko to było. gdyż biegliśmy również 
ulicami. Trasa wynosiła 6.170 m dokładnie li- 


ATN HUBEM 


No, ale przenieśmy 


© puchar Davisa 


cząc, czas 20.52.4 min. Miałem złe pantofie, 
odparzyłem sobie palce, dlatego nie startowa” 
tem w biegu narodowym w stolicy. A szkoda, ` 


tam triumfował Wierkiewicz z Poznania; po 


konajem go lekko u niego w domu, — sto 


kadziesiąt metrów przyszedł zą mną do mety. 
A jakie ma mistrz projekty na najbłiż 


szą przyszłość? 
- Zacznę trenować na bieżni, gdy wiosenne . 
przeżaje zejdą na plan dalszy. Moje dystanse 


lo 800--3.000 m. Pragnę jeszcze startować w. 
dniu 30 maja br. w Bydgoszczy, o ile mój. klub, 


na to sie zgodzi. 
Sądze, że napewno tak — wtrącam. — BKS. 


otacza pana specjalną opieką? — Kurpessa : 


znów uśmiecha się lekko. 


- Chce na dobre zabrać się do treningu. 

Dzwonek telefonu przerywa rozmowę. Ko. 
lega Gryżewski dopytuje się o mistrza, prze- 
kazuję go jego „nękającym” pytaniom. Że*. 
qnam sympatycznego rozmówcę, życząc powo» 


er 


dzenia i dalszych sukcesów. Praca nad wiasięą 


ośobą, bez specjalnych trenerów i instrukto- 
rów. wydała doskonaře rezultaty. Na zakoń. 
czenie prosi mnie mistrz Kurpessa, ażeby prze- 


slać serdeczne pozdrowienia czytelnikom „Ku- 


riera Sportowego” w Bydgoszczy. I do zoba- 
czenia 30 maja nad Brdą. 
Zb. Skib. 


SPRA 


Framcja wwyycwupwvee r Amelieę 5: Ea 
Damia 5:0 ję” 


gier pojedyńczych i gry podwójnej, w ostatnim 


Buusostłaawie — Eeim 5:0 


PARYŻ. W drugim dniu zawodów teniso- 
wych o puchar Davisa w strefie europejskiej, 
rozgrywanych w Paryżu na kortach stadionu 


Roland Garros między Francją i Anglią, od- 

byia się gra podwójna i 
Francja wystawiia, parę Bernard — Destre- 

mau, Anglia zaś parę John Olliff — Henry Bil- 


lington. Spotkanie to zakończyło się po nie- 
zwykle zaciętej walce zwyęgięstwem pary fran: 
cuskiej w stosunku 13:11, 4:6, 7;5, 6:1. Francja 
walczyć będzie w II turze ze Szwajcaria, która 
w I turze pokonaća Hiszpanię 32. 


PARYŻ. W ostatnim 'dniu zawodów teniso- 
wych o puchar Davis'a w strefie europejskiej 
między Francją i Anglią, rozegrano przy sta- 
nie 3:0 dla Francji 2-gie ostatnie gry pojedyń- 
cze. Wyniki ich byty następujące: 


Pierre Pellizza (Fr.) — Derrick Barton (Angl.) 
6:2, 6:3, 6:1, Yvon Petra (Fr) — Donald Mac 
Phail (Angl.) 6:0, 6;2, Grd f 

W rezultacie Francja wygrała 5:0 i w Il-ej tu” 
rze grać będzie ze Szwajcarią. 


3 


BELGRAD. W pierwszym dniu zawodów te: 
nisowych o puchar Davis'a, rozgrywanych w 
strefie europejskiej między Jugosławią i Egip 
tem, wyniki były następujące: Puncec -— Shaf- 
fei (Egipt) 6:0, 6:1, 6:3, Mitic — Wajar (Egipt) 
ra E E S $ 

BELGRAD Zwycięzca -strefy europejskiej 
rozgrywek o puchar Davisa w 1939 r. Jugo- 
sžawia, pokonała w roku bieżącym w rozgryw- 
kach eliminacyjnych Egipt w stosunku 5:0. Po 
wygraniu w pierwszych dwóch dniach dwóch 


x 


Emocjonujący moment è meczu piłkarskiego o mistrzostwo d'omori 


Foto: K. Karklas 


4 Ra: may 


dniu zawodów rozgrywanych w Belgradzie Mi* 
tic pokonai Shaffel (Egipt) 6:0, 6:1, 6:3, a Pak 
lada wygrać z Najarem (Egipt) 6:0, 6:1, 6:2. 


W drugiej turze Jugosiawia spotka się z:Cze». 


chosiowacją, która wygrała z Turcją. wałko” 
werem. 
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KOPENHAGA. W pierwszym dniu zawodów” 
tenisowych o puchar Davisa: w strefie eurò- 
pejskiej. rozgrywanych między Danią i China 
mi, Kho-Sin-Kie (Chiny) pokonał Duńczyka Arge 
Velschow Rasmussera w 3 setach 6:0, 6:1, 6:0, 
a drugi sthglista chiński Choy pobił Jannika 
Ipena również w 3-ech setach 6:2, 6:2, 6:2. 

Zwycięstwo graczy chińskich było bardzo ` 
jatwe. Zademonstrowali oni doskonałą formę | 
i wy soki poziom gry. 


KOPENHAGA, W spotkaniu o puchar Da- 
visa Chiny wyeliminowały Danię z dalszych 
rozgrywek, prowadząc 3:0. Po wygraniu 2-ch 
singli w bym dniu zawodów. Chińczycy Kho- 
Siọ-Kie i Choy wygrali grę podwójną z igo 
i Thielsenem 5:7, 6:2, 6:4, 7:5. 


- DERBY COUN TY 
przegrywa w Pradze 


PRAGA W Pradze odbyło się w obecności 
45 tys „widzów sensacyjne spotkanie AC „Spar 
ty” ze zdobywcą angielskiego pucharu „Derby 
County”, które zakończyło się wbrew wszelkim 
oczekiwaniom; zwycięstwem drużyny paca 
SAME: . 

Gracze czescy pokazali grę stojącą na. naj: 
wyższym poziomie i przez cały czas meczu ata- 
kowali bramkę przeciwnika. 

Drużyna „Derby County”, która Sry 
ža niemal w tym skladzie co w rozgrywce fi* 


nalowej o puchar angielski, nie była w stanie 


oprzeć się gwaltownemu naporowi „Sparty”, 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: w 37 minucie 
pierwszej połowy gry Kolsky z rzutu karnego 
za rękę Środkowego pomocnika „Derby Cowm- - 


| ty” araz środkowy napastnik AC „Sparty” Cejp 


w czwartej i szóstej minucie drugiej p 
gry. Dla.. 
pson w 40 minucie do pauzy i Shirer na wę 
min. przed końcem gry. 


„Derby County” zdobyli bramki Stim i 


A 
r 
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KURIER SPORTOWY 


BIELSKO. W mistrzostwach piłkarskich A-' 


klasy okręgu bielskiego prowadzi RKS „Zabło: 

cie” — 17 pkt, przed „Hejnałem” (Kęty) — 16 

pkt. „Walcownia” (Dziedzice) — 14 pkt. i 
BBTS (Bielsko) — 13 pkt. 


Ostatnie spotkania przyniosły następujące 
wyniki: BBTS (Bielsko) zwyciężyło „Sołę” 
(Żywiec) w stosunku 5:2 (2:1). RKS „Zabłocie” 
niespodziewanie zremisowało z RKS „Walcow* 
nia” (Dziedzice) w stosunku 1:1 (0:0). Lesz- 

/ czyński KS wygrał z kopalnią Brzeszcze 2:1 
(2:0). TS „Hejnał” (Kęty) w dwucyfrowym 
stosunku lekko pokonał TUR (Wadowice) 10:2 
(6:1).; 


"LUBLIN. 
między WKS „Lublinianka” i KS „Społem” za 
kończył się zwycięstwem „Lublinianki” w sto- 
sunku 7:2 (3:0). 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZAGŁĘBIA 


SOSNOWIEC. Rozgrywki o mistrzostwo A-' 


_- klasy Zagłębia Dąbrowskiego przyniosły nie- 
" spodziankę w postaci remisu sosnowieckiego 
RKU, który dotychczas prowadzi w tabeli. Na 
skutek tego RKU straciło zdecydowany charak- 
ter lęadera, mając tylko jeden punkt przewagi 
nad Czeladzkim KS. Również „Czarni” popra- 
wili swą sytuację, zajmując trzecie miejsce. 
Wyniki ostatnich spotkań są następujce: 
RKU zremisowało z „Czarnymi” w stosunku 
2:2 (1:2), Wydzów około 8.000. Czeladzki KS 
zwyciężył spotkanie z Zagłębiem w stosunku 
4:0 (2:0). RKU Będzin wygrał wysoko z Grodz- 
cem w stosunku 6:3 (1:2). Amatorski KS poko- 
'nał Dąbrowę w stosunku 2:1 (2:0). W drugiej 
połowie Dąbrowa grala przez dłuższy czas w 
9:kę, wskutek zejścia z boiska 2 graczy. „Cy- 
klon” wygrał z „Przyszłością” w stosunku 2:1 
(1:1). 


PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE 


KRAKÓW. *W'żawodach 6fmfstrzóstwo klasy -|'to najważniejsze "centrowali oktadfiey"stwdii | m 


A uzyskano następujące wyniki: „Dąbski” — 
„Bocheński. 1:0 (0:0). „łobzowianka” — „Kro- 
wodrza” 4:0 (1:0). „Korona” — „Bieżanowian- 
ka” 2:0 (2:0). „Zwierzyniecki” —- „Łągiewian- 
ka” 3:1 (3:0). 
"Prokocim" — „Sandecja” 3:1 (2:0). „Sande- 
. eja” zajęła obecnie ostatnie miejsce w swej 
grupie. " 
„Podgórze, — „Tarnovia” 0:2 (0: 0). 
W zawodach towarzyskich zremisowała „Cra' 
cóvia” z „Siemianowiczanką” (Śląsk) 2:2 (1:2). 
Prowadzenie zdobyła „Cracovia” już w pierw- 
szej minucie przez Bobulę, a goście pp szeregu 
8 pięknych ataków wyrównali przez Kucżerę i 
użyskali mimo doskonalej obrony Rybickiego 
w bramce, drugą bramkę przez Wróbla. Po 
| przerwie więcej z gry miała: „Cracovia”, a 
strzelcem wyrównującej bramki był również 
Bobula (z karnego). 
„wGarbarnia” -— „Dębnicki” 1:0 (0:0), Mimo 
_ silnie osiabionego składu pokonała „Garbarnia” 
„ambitną drużynę „Dębnickiego”. Strzelcem je- 
'dynej bramki był Wróblewski. 
|. W Chrzanowie rozegrano mecz o mistrzostwo 
" w klasie A, w którym „Fablok” pokonał kra- 
_ kowski „Borek” 3:0 (1:0). 
| W Chełmku zespół krakowski „Grobli” zwy- 
ciężył żywej i interesującej grze tamtejszy 
| RKS „Chełmek” w stosunku 4:3 (1:3), mimo, że 
` gospodarze prowadzili do przerwy 3:1. 


| 


iy * 


SOPOT. We wszystkich miastach woj. 
gdańskiego nie wyłączając Ziem Odzyskanych 
na zachodzie, daje się zauważyć silny ruch 
sportowy. Dowodem tego są rozgrywane 
"igrzyska sportowe nieomal we wszystkich mia- 
- stach Wybrzeża. 

W Sławnie odbył się mecz piłkarski pomię: 
_ dzy KS „Sławno” a KS „Derlowianka”, zakoń- 
czony wynikiem 4:2. 


rio 


dA 


` Przed meczem boliserskón 
Łódź - Warszawa 


ŁÓDŹ, Dotychczas jeszcze nie zapadia de- 
 cyzja co do ostatecznego terminu meczu bok- 
serskiego Warszawa — Łódź. Z rozmów z ka- 
pitanem związkowym T, Konarzewskim dowie* 
dzieliśmy się, że Łódź wystawi bez wątpienia 
(ognia skład na jaki ją stać, a więc: Sta- 
' siak, Czarnecki, Marcinkowski, Kowalski lub 
Wożźniakiewicz, Olejnik, Unton, Jaskóła, Kło- 
- das. Jest charakterystyczne, iż kapitan związ- 
| kowy rezygnuje z mistrza Polski Niewadziła w 
- wądze ciężkiej, a wystawia starszego zawodni- 
ka Kiodasa, 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 


Ma boiskach - 


pał kars kh ich 


W Lebnie (Lębork) w obecności. ok. 2.000 
widzów wystąpił poraz pierwszy na boisko no- 
wozałożony KKS „Wiċher” z łebnowskim SKS. 
Zwyciężyła drużyna kolejowa w stosunku 
10:3. 

W Sopocie odbyło się towarzyskie spotkanie 
najsilniejszej drużyny Wybrzeża KS „Geda- 
nia” z Gdańska i MKS „Sopot”. zakończone 
zdecydowanym zwycięstwem „Gedanii” w sto 
sunku 5:2 (5:1). ł 


| 


SZCZECIN. Na stadionie sportowym w Szcze” 
cinie odbyły się 2 spotkania w piłce nożnej, 
W rozgrywce pomiędzy drużynami wojskowy- 
mi, reprezentującymi 2 pułki piechoty, 41 p. p. 
zwyciężył 43 p. p. w stosunku 2:0. Mecz roże- 
grany pomiędzy Wojewódzkim KS a Milicyj- 
nym KS przyniósł porażkę słabszej drużynie 
wojewódzkiej, która przegrała w stosunku 1:9. 


Czesi pokonani w Cieszynie 


CIESZYN. Odbyły się tu rewanżowe zawody 
piłkarskie pomiędzy TS „Piast” (Cieszyn) a SK 
Cesky Tesin. 


Zwycięstwo odnieśli Polacy w wysokim sto- 
sunku 5:0 (1:0). Drużyna polska grała niemal 
bez zarzutu, zwłaszcza linie obronne stanowiły 
dla ataku gości „mur” nie do przebycia, Do- 
skonale w bramce „Piasta” zagrał Zubek, wy- 
kazując maksimum opanowania w trudnych sy- 
tuacjach podbramkowych. $ 


Czesi najlepszych graczy mieli w obronie i 
bramkarzu, Poza tym dobrze grał środkowy na“ 
pastnik. 

Publiczności zebrała się, jak na stosunki cie- 
szyńskie, rekordowa liczba. 

Miłą niespodziankę sprawiła widzom mło: 
dzież „Piasta', zwyciężając po pięknej grze 
2 drużynę SK Cesky (Tesin) w stosunku 5:2. 
Najlepszym graczem był dobrze zapowiadający 
się napastnik „Piasta” Chmiel („Pajko'). 


Śląsk-Warszawa11 


WARSZAWA. Rozegrany na Stadionie WP 
mecz piłki nożnej o puchar przechodni śp. Jó- 
zefa Kałuży między reprezentacją. Śląska i War- 
szawy, zakończył się wynikiem nierozstrzygnię- 
tym 1:1 (1:0). 

Drużyna Śląska zasłużyła na zwycięstwo, bę: 
dąc zespołem szybszym i w całości lepiej wy- 
równanym. Atak Śląski nie bawił się w prze“ 
wlekłe i zbyteczne „driblingi”, ale podawał so” 
bie szybko, dokładnie, wykazując duży „ciąg” 
na bramkę. Motorem tych wszystkich akcji był 
doskonały Spodzieja na Środku ataku. Skrzy- 
dłowy Barański i Kulik byli szybcy i lotni, a 


rzając swymi podaniami niebezpieczne sytuacje 
pod bramką Warszawy. Momentów tych napad 
nie potrafił wykorzystać realnie, strzelając bądź 
pechowo, bądź załamując się na doskonałym 
Grzędzielu I i bramkarzu Rudnickim. W każ- 
dym bądź razie jest widoczne, że Śląsk wraca 
do swego dawnego poziomu przedwojennego. 
Zarówno start do piłki, jak i gra głową i opano” 
wanie piłki w polu — to wszystko było już na 
dobrym poziómie. Bramkarz Janik doskonały, 
obrona twarda i pewna. Z pomocy najlepszy 


Zakrzewski na Środku. 


Warszawa była osłabiona brakiem Szcze- 
pariaka i Gierwatowskiego, którzy jeszcze nie 
powrócili z Francji, óraz Górskiego. Ten ostat- 
ni na meczu Reprezentacja WP — Reprezenta' 
cja MO doznał kontuzji torebki stawowej w ko- 


lanie i będzie musiał poddać się operacji, Atak. 


warszawski bardzo dotkliwie odczui brak tego 
doskonałego, niezmordowanego napastnika. Ak- 


cje się nie kleify, w dodatku Cyganik grał wy- 
jątkowo słabo, za wolno, bez zwykiego swego 
„ciągu”, Nie potrafił on współpracować z Ha- 
walewiczem, najsłabszym graczem reprezenta“ 
cji warszawskiej. Szymański również był ma- 
ło skuteczny. Bawił się w zbyteczne „wózko- 
wania”, tracąc w rezultacie piłkę. Doskonałym. 
był Kohut na Środku napadu, jedynie szybki i 
strzelający napastnik Warszawy. Olszewski na 
prawym skrzydle dobry, ale za mało go za 
trudniano, co było dużym błędem reprezentacji 
stolicy. 


Swój wynik ret stólica . zawdzięczać 

oże głównie grzę CY, z M iordowanym 
Szczurkiem na Św: 7 obrófiey Grządzielowi I i 
bramkarzowi Rudnickiemu, broniącemu pewnie 
i ofiarnie. 


Po 


Po uczczeniu pamięci 3-minutową ciszą Śp. 
Kałuży, drużyny rozpoczęły grę. Mecz miał 
przebieg b/ żywy i interesujący. Doskonały 
sędzia kpt. Schneider nie dopuścił do ostrej 
gry. tak, że grano fair, bez polowańia na nogi 
i kości przeciwników. 

25.000 widzów z zainteresowaniem do samego 
końca obserwowało walkę dwóch zespołów. 

I-szą: bramkę strzelii w 33-ciej minucie Spo- 
dzieja głową, wyrównanie uzyskał Kohut w S-ej 
minucie po przerwie; przebijając się i mijając 
3 graczy. „Wjechał! on z piłką do bramki 
tylko dzięki swej szybkości i świetnemu prowa- 
dzeniu piłki przy nodze. 


Mimo usilnych starań obu napadów, wynik 
meczu zostaje już niezmieniony do końca. 


' 


kończył 


KKS II (Leszno) — KKS (Gostyń) 3:2 (3:0) * 


LESZNO. Mecz piłki nożnej pomiędzy po* 
niu, zakończył się nieznacznym zwycię* 
stwem rezerw leszczyńskich kolejarzy w 
stosunku 3:2. Bramkami podzielili się: Hae- 
nisch I, Hajduk i Nortman. 


KS POLONIA 1912 — KANOLD (Leszno) 
8:1 (3:0) 


Mecz piłki nożnej „starszych panów“ za% 
się zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny Polonii, która rozgromiła miejsco- 
wego rywala 8:1. Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Ratajczak i Markowski — po % 
oraz Czabajski i Nowacki po 1. 


KKS jun. — KS Polonia 1912 4:2 (1:1). 


Zasłużone zwycięstwo juniorów KKS-u 
nad słabszą technicznie drużyną Polonii. 
Bramki strzelili: Lepka — 2 (1 z karnego), 
oraz Kaźmierczak i Mierzyński po 1, dla 
zwycięzców; dla pokonanych Anióła i 1 sa- 
mobójcza, 

i 

KKS (Leszno) rez. — KKS (Kościan) rez. 
6:1 (2:0). W meczu o mistrzostwo C-klasy 
POZPN zdecydowane zwycięstwo odniosła 
drużyna gospodarzy, która tym samym ób= 
jęła prowadzenie w swojej grupie, uzysku= 
jąc z 8 gier 6 punktów i stosunek bramek 
20:2. 


KKS (Leszno) — PROSNA (Kalisz) 3:1 
(0:1). Mecz o mistrzostwo A-klasy POZPN 
zakończył się zasłużonym zwycięstwem -go= 
spodarzy w stosunku 3:1: Do przerwy niee 
znaczna przewaga KKS-u, lecz atak nie 
umie jej uwydatnić cyfrowo. Tymczasem 
w 48 minucie Radomski z Prosny. przebija 
się i uzyskuje prowadzenie dła swoich 
barw. Po przerwie pierwsze minuty należą 
do Prosny, poczym zaznacza się wyraźna 
przewaga gospodarzy, których: atak zaprze= 
paszcza szereg murowanych pozycyj. Wszy* 
stkie. trzy bramki, strzelone przez Janko- 
wiaka I — 2 i Elińskiego padły w ostatnich 
10-ciu minutach gry. Sędziował nieszcze= 
gólnie ob. Losiak z Kościana. Widzów 2500. 


ROZWYDRZENIE NA BOISKACH PIŁKAR* 
SKICH ŚLĄSKA 


KATOWICE. Opinia sportówa Śląska zanie” 
pokojona została wiadomościaini o skandalicz* 
nych zajściach, jakie miały, miejsce na ostat- 


"nich meczach piłkarskich. Szczególnie przykre 


zajście miały miejsce w Oświęcimiu. gdzie po 
meczu RK „Janów” — RKS „Oświęcim” ror 
wydrzona publiczność napadła na graczy jae 
nowskich, tak, że ci w kostiumach sportowych 
uciekać musieli przez całe miasto. Nie lepiej 
działo się na meczu o mistrzostwo A klasy ślą- 
skiego OZPN między „Wiyzwoleniem” (Michał- 
kowice) a „Koszarową” z Żywca. 
ła się w takich warunkach, że sfaulowany gracz 
„Wyzwolenia” — Lisiński, nieprzytomny został 
zniesiony z boiska. Po meczu bojówka kibiców 
„Koszarowy' napadła graczy drużyny michał" 
kowickiej oraz pobiła sędziego ob. Dublaszew* 
skiego. Sprawa ta znajdzie swój epilog na naj- 
bliższym posiedzeniu wydziału gier i dyscypli* 
ny Śląskiego OZPN, który niewątpliwie dolo- 
ży starań, aby tego rodzaju wypadki nie pow- 
tórzyły się już więcej na boiskach śląskich. 


Wista uległa IŁ EK Sovi 2:24 (4:4) 


ŁÓDŹ. Szlachetny cel, na zasilenie funduszów 
dla wdów i ierót po zamordowanych więźniach 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych zgro- 
madził w dzień powszedni ponad 10.000 wi- 
dzów; oglądali oni piękną i dżentelmeńską gię 
obu drużyn, które wystąpiły w swoich najsil- 
niejszych składach jakie im w tej chwili stoją 
do dyspozycji. Wisła: Smolarek, Flamek, Ku- 
bik, Wapiennik I, Legutko, Wapiennik TI, 
Kwinta, Mącznik, Artur, Cholewa, Cisowski. 

ŁKS: Pisarski, Czyżewski, Grochowski, Dawi* 
dowicz, Pegra, Kopera, Hoggendorf, Baran, 
Łącz, Włodarczyk, Sidor. Zabrakło wprawdzie 
w drużynie Wisły 3 graczy, którzy do tej pory 
nie powrócili z tournee we Francji, tym nie 
mniej sposób gry i technika drużyny krakow- 
skiej przypomina często dawne chwile świet- 
ności polskiego footbalu. Najsłabszą linią dru- 
Żyny była obrona, która z lotnym atakiem 
ŁKS-u nié umiała sobie poradzić, Tylko dzięki 
pechowi napastników drużyńy łódzkiej rnoże 
zawdzięczać Wisła skromną przegraną. Pomoc 
Krakowian pracowała dzielnie, wspierając atak 
w którym prym wodził niezawodny Artur. Jego 
biegi z piłką wypuszczenie skrzydeł, przebo- 


jowość i niebezpieczny strzał były naprawdę 


świetne. Skrzydła były dużo słabsze niź trójka 
Środkowa. ) 
ŁKS wypadł zupełnie dobrze, cała drużyna 
grała ofiarnie i z zapałem. Atak był najlepszą 
i najszybszą częścią zespołu. Baran z Hoggen' 
dorfem z taką lekkością przedzierali się przez 
„tyły” Wisły, że po każdej kombinacji tych 
dwu graczy bramka Wisły była w niebezpie” 
czeństwie. Siabszy dzień miał Łącz, natomiast 


-tomiast Pisarski w bramce zastępuj 


Włodąrczyk na pół-lewym wypadł wyjątkowo 
korzystnie. Młody Sidor na skrzydle, strzelec 
dwu bramek dokonywał tylkó reszty, piłki o* 
trzymywał tak wypracowane i łatwe do strzału, 
Że bez trudu zmusił dwa razy Smolarka do ka- 
pitulacji. Pomoc z Pegrą i Dawidowiczem na 
czele nareszcie przeszła do gry ofensywnej co 
dato dodatni rezultat. Obrońcy przęciętni. Na- 

d Styczyń- 
skiego okazał się od swego poprzedńika o klasę 
lepszy. / 


Ukazanie się na boisku sędziego ob. kapitana 
Sznajdra publiczność powitała oklaskami, za- 
iste był on doskonałym arbitrem i prowadził 
zawody bez zamętu. Wisła rozpoczyna grę, ale 
już w drugiej minucie Hoggendorf jest pod 
bramką gości, strzela jednak zbyt lekko. W 6 
minucie Artur pcha cały: atak Wisły do przo- 
du, otrzymuje piłkę na polu karnym ściąga na 
siebie dwu obrońców, lekko oddaje piłkę do ty- 
łu a nadbiegający Mącznik strzela ostro, Pi- 
sarski kapituluje: Łodzianie nie peszą się u- 
tratą bramki i w 10 minucie Smolarek z trudem 
broni ostry strzał Barana. W 11 minucie emocja 
Włodarczyk jest z piłką sam przed bramkarzem 


(Krakowian, chce oddać strzał i pada na zie“ 


mię marnując pewną okazję. do zdobycia wy- 
równania. Z kolei Sidor i Łącz zaprzepaszczają 
„murowane” sytuacje. ŁKS stale przeważa, 
pojedyńcze wypady Wisły likwiduje obrona 
ładnie bez wysifku. 25 minuta przynosi wyrów- 
nanie. Włodarczyk przewózkowawszy obroną 
plasuje piłkę ostro w róg, Smolatek nie mógł 
nic poradzić, W dwie minuty po tym Łącz, bę” 


b 


dąc 4 metry od „świątyni” Wisły, bije /pod- 
niebną „świecę”. Do przerwy ŁKS ciągle prze- 
waża. Pierwsze minuty drugiej połowy dają 
Wiśle lekką przewage, a zarazem prowadzenie 
ze strzału Cholewy z bliskiej odległości. Na 


„wyższymi drużynami, rozegrany w Gosty* 


Gra toczy” 


widowni konsternacja, trwająca jedynie pół ` 


minuty, bo Sidor otrzymuje od Barana piłkę 
tuż przed bramką i strzela ostro w sam róg 
jest 2:2. Hoggendorf z Baranem ciągle strzelają, 
ale Smolarek broni pewnie, popisując się pięk- 
nymi nakrywkami. 18 minuta daje prowadzenie 
gospodarzom, po kombinacji prawej strony 
ataku, Baran na polu karnym dokonuje na- 
prawde „majsterstiicku' lekko wypuszcza łą” 
cza, ten błyskawicznie podaje piłkę. do Sidora 
i siatka w bramce Wisły faluje po ostrym 
strzale. W cztery minuty po tym Hoggendorf 
otrzymuje na środku boiska piłkę, mija pomoc- 
nika wózkuje 2 obrońców, bramkarza i wjeżdża 
do bramki, jest 4:2. Szał ogarnął widownię, 
wynik meczu jest przesądzony, gra wyrównuje 
się. Kopera zostaje zniesiony z boiska po od- 
niesieniu kontuzji kostki, wreszcie sędzia ob. 
Sznajder kończy te piękńe zawody. — Po me* 
czu odbył się bankiet, rozmawiam z kapitanem 
Wisły Arturem. Z meczu jesteśmy bardzo zado- 
woleni, ŁKS jest doskonałą drużyną, atak 
świetny, u nas zawiodła obrona. Ponieważ sam 
jestem więźniem z Mauthausen, mówi czamy 
jak murzyn „Artek”, proszę pozdrowić w Byd- 
goszczy znanego boksera Rinkego oraz Siw- 
czaków, ale proszę pamiętać by to umieszczono 


r 


w „Kurierze Sportowym”. Przyrzekam Arturowi | 


iż postaram się o to, 


| ü.. Zb, Skib 
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Pożoga wojenna i niszczący wszystko niemie- 
cki okupant nie ominął i kolarstwa. Działal- 
ność Polskiego Związku Kolarskiego, Okręgów 
i Klubów została przerwana, mlodzież pozba* 
wiona możności ftprawiania sportu. 

Najpotworniejsza w dziejach 6-letńia okupa 
cja wyrywa z rozbitych: szeregów kolarskich 
wielu działaczy i zawodników. 


Lecz ani okropne przeżycia wojenne, ani stra- 
ty w szeręgach nie zdożaży zniszczyć polskiego 
kolarstwa. Ledwo zaświtał dzień wolności, umi: 
łowanie sportu kolarskiego jednoczy! działaczy 
i zawodników we wspólnym wysiłku, aby jak 
najprędzej dać świadectwo swojej egzystencji. 
Jeszcze brak organizacji kolarskiej, jeszcze wie- 
lu kolarzy pozostaję poza krajem, jeszcze nie 
ma się gdzie Ścigać i na czym, a już ożywa- 
ją stare ośrodki kolarskie: Warszawa, Lódź, 
Poznań, Kraków „Radom. Ścigają się gdzie i 
jak się da: na torach żużlowych. bieżniach 
lekkoatletycznych, w parkach, na szosie, wyka- 
zując dobrą formę starych zawodników i wyła- 
niając nowe talenty. 


Koroną tych wysików jest Mistrzostwo Pol- 
ski rozegrane w Warszawie na dystansie 150 
km w doskonałym czasie 4,05, którego wynik 
pozwala Żywić nadzieję, że polscy kolarze 


znów mogą zająć czołową pozycję w kolar.. 


stwie europejskim. Za pełną inicjatywy, za* 
pafu i umijowania kolarstwa pracę ubiegłego 
roku, wszyscy działacze i zawodnicy, którzy 
ją samorzutnie prowadzili, chociaż bardzo czę- 
sto wbrew regulaminom i przepisom, zasłuży- 
li na najwyższe uznanie. 

Przed kolarstwem stoją wielkię zadania. 

W pierwszym rzędzie musimy rozwinąć sport 
zawodniczy w takim stopniu, aby zaspokoić 
naturalny pęd ku niemu młodzieży dają Żiemie 
Odzyskane, którą musimy krzewić w ramach 
zorganizowanego kolarstwa. Dalej wykonać 
należy prace przysposobienia wojskowego ko- 
larstwa, pamiętając z doświadczeń ostatniej 
wojny jakie korzyści przynieść ono może armii 
w potrzebie. Wreszcie trzeba spopularyzować 
rower, jako tani i wygodny środek lokomocji 
i tworzyć dla niej warunki, aby i pod tym 
względem podciągnąć nasz kraj do poziomu 
przodujących. > 

Zadanie te osiągnąć możemy przede wszyst- 
kim przez gęstą sieć pokrycia calego kraju 
organizacjami kolarskimi. W pierwszym rzę- 
dzie pomóc tu może wyzwolenie drzęmiących 
sił organizacyjnych miodzieży robotniczej i 
wiejskiej. Potrzebny teź jest dla rozwoju pra- 
cy kolarskiej odpowiedni klimat jak na terenie 
czynników rządowych z Państw. Urz. Wych. 
Fiz, i Przysp. Wojsk. na czele, tak i na terenie 
prasy. Będziemy nieustępliwie zabiegać, aby 
sport kolarski, jeden z najbardziej ulubionych 
Sportów mas, był stawiany na jednym z pierw” 
szych należytych mu miejsc. 


Wielkie stoją przed kolarstwem polskim za- 
dania i wielkie są trudności na drodze ich rea- 
lizacji, 
wszystkich kolarzy i działaczy oraz wspólne 
wysiłki ku nakreślonym celom, znajdą odpo” 
wiednie warunki w Odrodzonej Demokratycz: 
nej Polsce. A pomyślne rezultaty nie dadzą 
wówczas na siebie długo czekać. 

Witając wszystkich działaczy, zawodników i 
miiośników kolarstwa wierzymy, że wspólnym 
wysiikiem poprowadzimy kolarstwo na właści: 
we drogi. : 

Zarząd PZK rozpoczął pracę bez żadnej pomo. 
cy i bez pieniędzy. Dosiownie bez niczęgo i 
zdaję sobie sprawę, że w klubach i okręgach 
‘jest podobny stan. Mimo to, już dziś widać 
dodatnie rezultaty i z każdym dniem będą one 
większe. 

Ż wiara w lepszą przyszłość kolarstwa, Polski 


Związek 'olatski przystępuje do pracy. 
W w i odbytych dotychczas 12 posiedzeń 
Zarzą:, 


, hwalono: | 


 Spcawy ogólne 


Przyjęto do wiadomości, że prezes Gołę 

wski. z narażeniem życia zdołał uratować 
Część materiałów PZK, a mianowicie: Złotą 
Księgę PZK ofiarowaną przez WTC, z okazji ju- 
ileuszu 10-lecia Związku w r. 1930, książkę 
Protokóżów Zarządu, książkę protokółów Wal 
Rych Zebrań, książkę protokółów Komisji Re- 
wizyjnej, Statut, regulaminy i przepisy wyści- 
z ewidencję sędziów kolarskich, ewiden- 
ya Okręgów, Klubów i Sekcyj kolarskich, ewi- 
wi cię Okręgów, Klubów i Sekcyj kolarskich, 
ih Y materia; tyczący się odznaki „Za zasługi 
a Kolarstwa Polskiego”, część akt Komisji 
*scyplinarnej i inne drobne wykazy i proto 
Y. At) majątek Związku zostai zabrany i 


Wierzymy jednak, że wspólna praca ` 


KURIER SPORTOWY 


Trzeba spopularyzować rower 


Giriony cuch na torach kolarskich 


Nowe perspektywy dla turystyki kolarskiej 


zniszczony przez Niemców wraz z urządzeniem 
biura i kancelarii w dniu 15, 10. 1940 roku. 


Przyjęto do wiadomości, że zgodnie z zarzą- 
dzeniem wiadz, o ponownym rejestrowaniu 
Związków, Statut PZK został już zarejestrowa- 
ny. 


Przeprowadzono również ponownie zgłoszenie 
Związku w charakterze członka do UCI w Pa- 
ryżu. 


Nawiązano kontakty ze wszystkimi organi: 
zacjami kolarskimi, które wznowiły działalność, 
względnie powstały po wojnie. W dalszym cią” 
gu prace Sekretariatu idą w tym kierunku, 
ażeby możliwie jak najszybciej ująć w ewiden- 
cię Związku wszystkie Kluby i Sekcje. 

Przeprowadzono starania o reprezentację PZK 
w Związku Związków Sportowych oraż w Pań: 
stwowej Radzie Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk. 

Uchwalono następujące opłaty na rzecz Zw. 
od zrzeszonych Klubów i Sekcyj: 

wpisowe jednorazowo zł 500, — składka rocz 


Imprezy kolarskie w roku 1946 


Ustalono następujący kalendarz imprez orga” 
nizowanych przez PZKol. w sezonie 1946 r.: 

16. 6. Mistrzostwa woj. szosowe dla zawod- 
ników licencjowanych na dystansie 100 km. 

14. 7. Szosowe Mistrzostwo Polski. 

21. 7. Torowe krótkodystansowe Mistrzostwo 
Polski, 

28. 7. Drużynowe szosowe Mistrzostwo Polski. 


| wane jest wszystko. Znaczna część trasy prowa- 


na zi 600, — (może być płatna w 2-ch ratach 
półrocznych). 


Wpisowe i składki należy wpłacać możliwie 
niezwłocznie na konto PKO. Nr I-1647, bądź 
też przekazem pocztowym na adres: Polski Zw. 
Kolarski, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85, za- 
znaczając na przekazie przeznaczenie wpłaty. 

Przeprowadzona szczegółowo ewidencja ofiar 
wojny w szeregach kołarstwa i ewidencja strat 
materialnych, poniesionych przez Kluby, Sek- 
cje i Okręgi. 

Wobec tego, że Związek posiada jedyny 
egzemplarz swego Statutu a jak przypuszczamy 
tak Okręgi, jak i Kluby nie posiadają ich, dla- 
tego też przygotowaliśmy pewną ilość odbitek 
i na zapotrzebowanie możemy przesłać, Cena 
zł 30 (koszt własny papieru), matryc i prze- 
pisania), Okręgi otrzymują bezpłatnie, 


Postanpwiono przygotować licencje turystycz- 
ne i zorganizować konkursy z nagrodami dla 
Klubów i indywidualne. 


25. 8. Górskie Mistrzostwa Polski. 
8. 9. Mistrzostwo Polski dtugodystansowe (50 
km) na torze. 
Ponadto projektuje się wyścig do Morza w 
czasie od 23. 6. do 29. 6. przez Sierpc, Gru- 
dziądz, Gdynię, Koszalin do Szczecina. długość 
trasy około 900 km. Do tego wyścigu przygoto” 


dzi przez Ziemie Odzyskane. 


ostri 


m. 


- Płlywacy pomorscy zwyciężaj 
w Łodzi l 


ŁÓDŹ. W meczu pływackim pomiędzy Te= 
prez. KKS Pomorze a teamem łódzkim „Fil= 
mowiec* — „Zjednoczone, zwycięstwo od- 
nieśli pływacy pomorscy w stosunku 52:50 
pkt. Wyniki techniczne: 400 m st. dowolnym: 
Kurek (P) 6:24,6, 2. Cieślak (Ł) — 6:474; 
100 m st. klas. 1. Dabrowski (Ł) — 1:29,0, 2. 
Dobucki (P) — 1:87,2; 100 m. st, grzbiet 1. 
Chojnacki (Ł) — 1:25,7, 2. Orzechowski (P) 

- 1:30,4; 200 m. st. dow. 1. Marchlewski I. 
(P) — 2:58,6 2. Kurek (P) — 2:57,7; szta» 
leta 3X50 m st. zmien. 1. Team łódzki 1:55,2, 
2. Team pomorski — 1:56,6; sztafeta 5X50 m- 
1. KKS Pomorze — 2:48, 3, W meczu piłki 
wodnej zespół łódzki wygrał 3:2. Mecz odbył 
się na pływalni YMCA. Spotkanie rewanżowe 
odbyło się 'w Gdyni. | 


Dobre wyniki pływaków 
śląskich 


SIEMIANOWICE. KS „Siemidnowiczanka” za- 
kończyła sezon zimowy w piywaniu propagan" 
dowymi zawodami w hali krytej w Siemianowi- 
cach, w których udzial wzięli czołowi zawodni* 
cy śląscy. Uzyskane wyniki zasługują w kilku 
wypadkach na uwagę, a szczególnie wynik uzy“, 
skany przez Nogaja w biegu na 100 m stylem. 
dowolnym. Wyniki szczegółowe przedstawia-. 
ją się następująco: 100 m stylem dowolnym 
mężczyzn: 1. Nogaj (Pogoń) -—— 1:08,2., 2. Dfu* 
cik (TP „Giszowiec”) — 1:14. 100 m stylem kla- 
sycznym: 1. Domagała (TP „Giszowiec') — 
1:23,7. 2, Kiecka („Pogoń') — 1:25. 100 m na 
wznak:  Gawliczek („Siemianowiczanka”) —, 
1,38. 100 m stylem dowolnym kobiet: f. Pie 
cuchówna („Siemianowiczanka”) -— 1:29,2. 100 


m st. klas: Kokotówna („Pogoń”) — 1,39. 2 


Bastodziejówna („Siemianowiczanka”) — 1:46,1, 
100 m na wznak juniorów: Kokoszka („Giszo- 
wiec") — 1:30,5. 


WIEŚCI Z ŁODZI 


Bokserzy ŁK. Sport nie otrzymali wiz do 
Czechosłowacji, dlatego rewanżowe spotkanie 


z Boxing Club Praga wyznaczone na 19. 5. 46, - 


zostało odwołane. 
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Gus Lesnervich mwmygryma m 


z Freddie Milisem w Londynie 


LONDYN. W Londynie na Ringay Arena zo- 
stał rozegrany, oczekiwany z niezwykłym za” 
interesowaniem mecz bokserski między zawo” 
dowym pięściarzem wagi półciężkiej Ameryka- 
ninem Gus Lesnevichem, mistrzem świata a 
Freddie Millsem, angielskim zawodowcem. Wal- 
ka toczyła się o tytuł mistrza Świata. Spotka” 
nie zakończyło się zwycięstwem Lesnevicha 
przez techniczne k. o. w 10 rundzie. 

11.000 widzów było świadkami spotkania 
niezwykle zaciętego i dramatycznego. Pierw- 
sza runda byla wyrównana. Obaj przeciwnicy 
walczą ostrożnie, badają się wzajemnie. W 
drugiej rundzie Mills trafia lewym sierpowym 
Lesnevicha w podbródek i Amerykanin klęka. 
W następnej jednak wymianie ciosów Amery- 
kanin trafia dwa razy i Anglik dwukrotnie 
idzie na deski, sędzia ringowy zaczyna go „WY- 
liczać”, jednak Mills wstaje i walczy dalej. 

W ostatniej minucie drugiej rundy atakujący 
Lesnevich lewa i prawą trafia jeszcze raz Mil- 


ls'a, który pada na deski i dopiero na „9 — 


wstaje. l 

Anglik jest bardzo twardy'i ambitny, w trze“ 
ciej rundzie atakuje bardzo mocno, kilkakrotnie 
trafiając. Amerykanin silnie krwawi z nosa. 


Cała trzecia runda stała pod znakiem przewagi 
Anglika. : 

W czwartej rundzie walka była niezwykle 
zacięta. Lewe oko Lesnevicha było mocno 
spuchnięte. Amerykanin demonstruje dosko- 
nałe uniki. ; 

W piątej rundzie Amerykanin ma oko tak o- 
puchnięte, że nic na nie nie widzi. Jednak 
trzyma się doskonale, wykazując świetną kon- 
dycję fizyczną. ; 

-W szóstej rundzie trafia Millsa w podbródek, 
jednak bez większego efektu,- Mills okazuje 
sie bardzo twardym przeciwnikiem. 

W siódmej i ósmej rundzie tempo trochę 
słabnie. Na początku 9-:ej Anglik znowu roz” 
poczyna atakować i rundę tą wygrywa dość 
wysoko. 

W dziesiątej rundzie Amerykanin przystępu” 
je do ataku, trafia raz prawym sierpem i An" 
glik „idzie” na deski do 9-ciu. Wstaje jednak 
i zaczyna chaotycznie „bombardować” prze- 
ciwnika. Trafiony znowu, jeszcze raz idzie do 
9-ciu na deski. Było już jasnym, że nie był 
on zdolny do dalszej walki, to też sędzia rin- 
gowy przerważ walkę, ogłaszając zwycięstwo 
Lesnevicha. 


OWWWWW 


€yfkliści ma starcie 


KRAKÓW. W Krakowie nastąpiło otwarcie Mogilany pierwszy wjechał Badoń w czasie 26 


sezonu kolarskiego sekcji kołarskiej RKS „Le- 
gia”, Po nabożeństwie i defiladzie ulicami mia- 
sta przejechał barwny korowód kolarzy oraz 
motocyklistów RKS „Legia”, KTK i KKCM, udal 
się on na miejsce startu i mety wyścigu na 
most Dębnicki. 

Do wyścigu na trasie Kraków —- Myślenice 
— Kraków długoŚci okoio 62 km stanęli naj- 
lepsi kolarze Krakowa: Badofń, Dąbrowiecki, 
(RKS „Legia”), Gabrych, Kowalski (KKCM), 
Kupczak (RKS „Legia'), Motyka, Musiał, Slo- 
nina (KTK) i Wander (RK$ „Legia'). 

Już początek biegu przyniósł niespodziankę, 
gdyż Wandor musiał się wycofać z wyścigu z 
powodu wjechania na przydróżny słup, nato- 
miast Motyka i Kupczak, którzy przed nim ule- 
gli zderzeniu, mimo lekkich kontuzji wyścig 
kontynuowali dalej, stracili jednak około 2 km 
na korzyść czofówki 

Tempo czołówki ziożonej z Badonia, Dąbro 
wieckiego, Gabrycha było bardzo ostre. Na 


min. Pierwsi czterej jechali w dalszym ciągu 
razem, tak, iż minęli w Myślenicach półmetek 
w czasie 56 minut. Przy podejściu powtórnym 
pod Mogilany lekko jadący Badoń urwał się od 
pozostających trzech i zdobył kilkadziesiąt me- 
trów przewagi, niestety przy zjeździe z Mogi- 
lan pozostali go dogonili. i 

Na finisz wpadli Dąbrowiecki i Badoń — 
pierwszy okazał się szybszym i zwycięży? prze- 
bywając trasę w czasie 1:43:06 — Badoń 4 sek. 
później. Trzeci był Gawrych, który w biegu tym 
wykazał doskonałą formę; w czasie 1:43:21, Za- 
raz za nim Musiał, piąty Kupczak 1:46:01, Mo- 
tyka 1:46, Motykę prześladował po upadku 
dalszy pech, gdyż miał kilka defektów w wy“ 
ścigu, 7. Słonina 1:48, 8. Kowalski 1:63. W 
biegu dla nielicencjonowanych na trasie Kra- 
ków—Glogoczów-Kraków naokoło 35 km zwy- 
cięstwo odniósł Starzec (RKS „Legia”) w czasie 
1:32, 2. Wredlewicz („Legia”) w czasie 1:35, 
3. Hajto 1:40. } 


Ogólnie przed walką sądzono, że Mills bę- 
dzie dość łatwym przeciwnikiem dla mistrza. 
świata. Tymczasem okazało się, że dziękiswo. 
jej twardości i ambicji potrafił on stawić dość 
silny opór Amerykaninowi. Na początku każ" 
dej rundy z uderzeniem gongu — Mills zawsze 
atakowai. 


'KTO BĘDZIE DRUŻYNOWYM MISTRZEM 
ŚLĄSKA W BOKSIE 
KATOWICE. Drużynowe mistrzostwa Śląs 
ska w boksie dobiegają końca. W grupie pierw" 


` 


p 


de 


szej zdecydowanym kandydatem na mistrza jest 


RKS „Batory”, który ma wygrane cztery spot” 
kania. Na drugim miejscu znajduje się dru". 
Żyna ZWM Świętochłowice. O trzecie miej. 
sce, które zarazem przynosi awans do A klasyą 
końcową walkę stoczą RKS z Sosnowca i „Sla” 
via” z Rudy Śląskiej. W drugiej grupie sý» 
tuacja jest bardzo zawiła. Prowadzi na razie. 
ZZK (Tarnowskie Góry), przed WMKS (Katowi. 
ce) z „Siemianowiczanką”, która z drużyn drue 
giej grupy spotka się w finale z RKS „Batory”ę 


MISTRZOSTWA POLSKI W HOKEJU 
NA TRAWIE $ 
POZNAŇ. Polski Związek Hokeja na trawie 
z siedzibą w Poznaniu 
klubów do rozgrywek» mistrzostwo Polskt 
tylko do dnia 31 maja 1946 r. 


Od ilości zgłoszonych drużyn zależy podział 


ich na grupy. 


OTWARCIE SEZONU ŻEGLARSKIEGO 
j W POZNANIU 

POZNAŃ. Staraniem Yacht-Klubu Wiełko* 
polskiego nastąpi w dniu 2 czerwca br. uroczy“ 
ste otwarcie sezonu Żeglarskiego na jeziorze 
w Kierzku pod Poznaniem. W defiladzie weź. 


mie udział uszczuplona flotyla, składająca się 


z 27 jednostek (przed wojną 45 jednostek). 


KOMUNIKAT 


Klub Sportowy „Zjednoczenie“ przy 
Przemyśle Skórzanym 


Sekcja tenisowa. 


przyjmuje zgłoszenia a 


Treningi odbywać się 


będą w każdy wtorek i czwartek od godz = 


17-tej i w każdą niedzielę w godzinach rane 


nych na kortach Stadionu Miejskiego. => 


Pierwszy trening w najbliższy czwartek 


tj. 23 maja br. pod kierownictwem dyr... Gal- 


lerta. Wszyscy zainteresowani zgłoszą się 
nę miejscu u kierownika sekcji mgr. Plos, 


skiego. 


Sir. 6 


| _ Ringi puste 


Kwiecień i maj są jak zwykle miesiącami 
przełomowymi, w Borya bokserzy po jesien- 
nych i zimowych trudach walk coraz rzadzi iej 
wkładają pięście w skórzane rękawice, aż 
w końcu zawieszą je w szatni na okres letnich 
miesięcy, czas poświęcając jedynie zaprawie 
4 treningom. 

Krakowscy bokserzy mają po tegorocznym 
sezonie saldo nadzwyczaj skromne, a w rubry- 
ce „mistrzostwa Polski w Łodzi“ widnieje cy- 
fra zero. Boks w Polsce coraz częściej sięga- 


jący poziomów przedwojennej chwały, w swych. 


przedstawicielach z grodu Podwawelskiego wi- 
dzi tylko chętnych i bardzo ambitnych adep- 
tów sztuki pięściarskiej, niestety klasy nie mo- 
Że się dopatrzeć. Kraków zresztą nigdy „or= 
łem“ w pięściarstwie nie był, sport ten ginał 
po prostu w cieniu światka piłkarskiego, wy- 
daje się jednak, iż jest nie tylko obecnie na 
najlepszej drodze do takiego rozkwitu jak 
przed wojną, ale może go nawet przerośnie, 
Nieprzeliczone «kadry młodzieży upoważniają 
nas do takiego twierdzenia. W chwili, gdy to 
piszemy, mija rok od chwili rozegrania pierw- 
szego meczu bokserskiego po wojnie w Krako- 
wie. W tym czasie jeszcze Kraków reprezen- 


"tować mógł jeden tylko klub, a był nim kole- 


jówy KS „Olsza”. Z czasem jednak reaktywo- 


„wała swą sekcję „Wisła“, powstała ósemka 


przy Cracovii i Groblach, ostatnio nawet Mi- 


 "licjanci zasilili kadry pięściarzy i w chwili 


obecnej Kraków liczy 5 klubów bokserskich, 
które są jednocześnie jedynymi w całym okrę- 


KURIER SPORTOWY 
$port pięściarski ” Krakomie 


Okrągła piłka znów króluje 


Od własnego korespondenta ,,Kuriera Sportowego 


14:38. Punkty dla Krakowa wówczas zdobył 
jedynie Nowicki, zwyciężając Mroczkę oraz 
Piszczak (remis z Różańskim). U podwoi 
zamknięcia sezonu bokserzy zdobywają się na 
wielki zryw, przygotowując cały szereg nie- 
spodzianek. Do pierwszych należy sprowadze- 
nie przez „Wisłę“ mistrzowskiej ósemki Sło- 
wacji Stanacky Sportovni Club, w którym 
walczą znani nam z meczów międzypaństwo- 
wych: Holovic, Kralicek. Skondzik, Notuka O., 


ŁE 


SPORT NA TAŚMIE FILMOWEJ 


LÓDŹ. Montowanie specjalnego filmu z XVI 
Mistrzostw Polski w boksie zostało już ukoú- 
czone- Film, w najbliższej przyszłości ukaże 
się na ekranach, Nadto w najbliższej kronice 
ukażą się momenty z meczu piłkarskiego 
Victoria Ziżków ŁKS. Z Anglii nadeszły 
już zdjęcia z. finału“ pucharu Ligi angielskiej. : 
oraz Netuka II. W najbliższych tygodniach 
Cracovia walczyć będzie z Tarnowskimi Gó- 
rami ze Śląska, z końcem zaś maja gościć mo- 
że będą w Krakowie pięściarze' Wybrzeża. 

Po tych „ostatnich słowach“ bokserów, za- 
wieszą oni rękawice w szatni na kółkach, a 
sportowy Kraków zaaferowany będzie piłka 
nożną, . 

Lecz o niej pomówimy już następnym razem 

Józef Janicki. 


SZKOCCY PILKARZE W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA.. W pierwszych dniach czerwca przy- 
będzie do Czechosiowacji jedna z reprezenta 
cyjnych drużyn piłkarskich Szkocji —  „Hi- 
Ebernians'”, która rozegra kilka meczów z czo- 
=iowymi klubami czeskimi w Pradze, Bratyslawie, 
Brnie i Morawskiej Ostrawie. 


WOODY NU UNUU UWOLNI 


HEBDA ZĄPROSZONY NA Î MISTRZOSTWA 
W CZECHOSŁOWACJI 


ŁÓDŹ. Józef Hebda został zaproszony na 
mistrzostwa tenisowe Czechosiowacji w dniach 
28 maj — 2 czerwiec, Hebda jednak przypusz* 
czalnie z zaproszena nie skorzysta. ` 


OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ SZACHOWY 
ODBĘDZIE SIĘ W SOPOCIE 


SOPOT. W lipcu bieżącego roku odbędzie się 
w Sopocie turniej szachowy o mistrzostwo Pol- 
ski. Szachiści Wybrzeża przystępują już teraz 
do rozgrywek eliminacyjnych. Dnia 18 maja 
= = rozpocznie się w „Gdańskim Klubie Szachistów” 

= we Wrzeszczu turniej szachowy o mistrzostwo 
È Gdańska. Po zakończeniu turnieju o mistrzo- 
E stwo Gdańska, odbędzie się w Sopocie turniej 
= o mistrzostwo Sopotu. Związek Szachowy Wy- 

E brzeża wydeleguje dwóch zawodników na mi- ` 
= strzostwa szachowe Polski w Sopocie. W ogól- 
He E nopolskim turnieju szachowym spodziewanym 
= jest wzięcie udziału także szachistów zagra” 
E nicznych. Mistrzostwa szachowe Polski w So 


BARAA AAAAAAAAENANA NAA NAAV NAANA AN ARADAN UACA N 


gu. Drużynowo na czoło wybija się sekcja Fragmeńt z meczu piłkarskiego Polonia —Chojniczanka. Pod bramką „Polonii. 


E pocie odbędą się na koszt Miejskiego Klubu 


"wanków, odniosła cały ER 


bokserska „Wisły', która oparta na szkielecie 
przedwojennych zawodników (Juszczyk, Chlip- 
kiewicz, Żbik) swoich najmłodszych wycho- 
cennych sukce- 
sów, jak rozgromienie mistrzowskiej ósemki 
Śląska RKS „Batory* (Chorzów) 10:4, wy- 
grane z Częstochowskim KS 8:6, z PZL (Rze- 
szów) 9:5, Lechia (Mysłowice) 14:0, ogólem 
12 spotkań, w tym dwie porażki i dwa remisy. 
W dniu Świąt Wielkanocnych Wisła była rów- 
norzędnym przeciwnikiem bokserów czeskiej 
„Bata” (Zlin), którym uległa nieznacznie 8:6. 
Do swych najsilniejszych punktów zalicza Wi- 
sła młodżiutkiego Bastera w wadze piórkowej, 
Dudzika w lekkiej i Natkańca w półśredniej. 
W „Cracovii“ leży nadzieja bokserskiego 
Krakowa w podniesieniu poziomu. „Cracovia 
w szeregach swych mieści samych młodych 
chłopców, wśród których na plan pierwszy 
wybija się niezwykle utalentowany w wadze 
półśredniej Kiihn. Chłopak ten odniósł przed 


niedawnym czasem wysokie zwycięstwo nad 


wicemistrzem Śląska Zarembikiem i miał być 
przeciwnikiem reprezentanta Czechosłowacji 
Skondzika w niedoszłym dp skutku meczu Wi- 


sły z Hanackym Sportóvnim Klubem. Tuż za 


mim dobrymi wynikami poszczycić się moga 
Dwerniecki w koguciej, Bereziński w średniej, 
Kot i Kmieciak. 

"Groble, pomimo, iż w szeregach swych mie- 
syczą cały szereg najlepszych w Krakowie 
bokserów nie wykazały zbytniej aktywności w 
organizowaniu zawodów. Najlepszym ich za- 
wodnikiem jest bezsprzecznie Nowicki w ko 
guciej, który na mistrzostwach Polski, jak 
wiadomo, pokonał Jóźwiaka, dobrym jest Pisz- 
częk'i Wnęk. 

* Zespołowo Kraków nie odniósł zbytnich suk- 
cesów, raz tylko krzyżując rękawice ze Ślą- 
skiem z wynikiem dla siebie niekorzystnym 

s 
Ogólnomlodzieżowe ei letnie 


PUWF i 


WARSZAWA. Państwowy ZK WF i PW 
organizuje w miesiącu lipcu i sierpniu ogólno- 
młodzieżowe obozy letnie na terenach Ziem 
Odzyskanych dla około 5.500 miodzieży, w tym 
1 obóz dla dziewcząt. 

Organizacje młodzieżowe, zainteresowane 
akcją obozową, stosownie do odbytej konferen- 
eji w PUWF-ie w dniu 14 maja br., prześlą 
imienne wykazy kandydatów na obozy, w ter- 
minie do dnia 10 czerwca br. pod adresem Pań 
stwowego Urzędu WF i PW w Warszawie, A! 
Niepodległości nr 241/243. 

Państwowy Urząd WF i PW organizuje w 
czerwcu br. kurs wyszkoleniowy dla pomocni- 
ków kadry instruktorskiej obozów letnich. 
Kurs przew dziany jest dia 200 chłopców i 50 
dziewcząt. Odbędzie się on na Bielanach. 


ŁÓDŹ CHCE ORGANIZOWAĆ MISTRZO- 
STWA POLSKI W ZAPAŚNICTWIE 


ŁÓDŹ. Delegat łódzki na walnym zgromadze- 
mu Polskiego Związku Ciężko”Atletycznego 
w Warszawie w dniu 19 bm. postawił wniosek 
o przydzielenie Łodzi organizacji mistrzostw 


Polski w zapaŚnictwie na rok 1946. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf 
Redaktor: Jerzy Bartnicki. 


Foto: K Karabasz 


Sportowego „Sopot”. 


zu yyy 


Nowe talenty boksecskie na Slasku 


W Katowicach rozegrany został turniej hok- 
serski. Początkowo turniej miał być oprawą ala 
zleconych śląskiemu okręgowi przez Porski 
Związek Bokserski półfinałowych i finafowych 
walk o mistrzostwo Polski.w wadze średniej. 
Wobec zmiany decyzji PZB; która naraziła 
Śląsk na ryzyko finansowe, organizatorzy sta- 
rali się — bezskutecznie — o sprowadzenie na 
zapowiedziany turniej kilku czołowych zawod- 
ników z poza Ślaska. W rezultacie turniej sta? 
się wewnętrzną imprezą i przeglądem si4 pie“ 
Ściarstwa śląskiego. 

Wyniki 'technicznes pierwszego dnia walk by. 
ty następujące: w. musza: Trocha (Slavia) orze- 


grał na punkty z Szarym (Siemianowiczanka); 
w drugim spotkaniu w 'tej samej wadze Bazar- 
nik (Batory) wygrał na punkty z Rudnerem 
(27 Orzegów), w. kogucia: Matloch (Slavia) 
wygrał na punkty z Chmielem (Baildon); w. 
piórkowa: Nowakowski (WM KS Katowice) po- 
kona/ na punkty Krystka (Zryw — Święto 
chfowice);, w drugiej walce tej samej wagi 
Wycisk (Slavia) pokonał na punkty Strzodę 
(Baildon), w. lekka: Zarembik (Slavia) wygrał 
na punkty z Jochimem (Siemianowiczanka); w 
drugiej walce w tej samej wadze Kiszka (Po- 
lonia) pokonać na punkty Ruszczyńskiego 
(RKU Sosnowiec); w. półśrednia: Kurz (Batory) 


sezonu wioslarśkiego 


)egały 
otwarci. 


LUD 


Pierwsza próba sił — 130 wioślarzy na starcie 


BYDGOSZCZ. W niedzielę, dnia 26 maja 
1946 r. o godz. 14 odbędą się w Brdyujściu 
regaty otwarcia sezonu wioślarskiego. Re- 


gaty będą pierwszą próbą sił w obecnym 
sezonie. W regatach biorą udziaź: Bydgoskie 


Towarzystwó Wioślarskie (BTW). Kolejowy 
Klub Wioślarski (KKW), Pocztowy Klub 
Sportowy, Sekcja Wodna, 16-ta Harcerska 
Drużyna Żeglarska i Szkolny Klub Sporto- 
wy Kopernik. 

Program regat: 


1 bieg ósemki półwyścigowe nowicjuszy 


2. „ dwójki długie panów 

3. „ czwórki wyścigowe panów . 

4, „. czwórki półwyścigdwe młodzieży 
5. „ czwórki półwyścigowe pań 

66 „ jedynki półwyścigowe panów 

7, „ czwórki półwyścigowe nowicjuszy 
8. „ dwójki długie pań [4 

9. „. dwójki długie panów 

10. „ ósemki półwyścigowe młodzieży 
11. „ ósemki wyścigowe panów. 


Regaty wzbudzają w wioślarskiej Bydgo- 
zczy wielkie zainteresowanie. 

Miejscowi rywale BTW i KKW już od 
kwietnia przeprowadzają intensywny tre- 
ning na wodzie. 

Kto zwycięży? — pytanie, 
sobie sympatycy klubów. 

Dziś trudno typować zwycięzcę regat. 

Największe zainteresowanie. wzbudza bieg 
czwórek wyścigowych panów, konkurencja, 
której BTW poświęca specjalne, zaintere- 
sowanie. Osada BTW jest bardzo silna. Co 
pokażą kolejarze, którzy w roku ubiegłym 
zdobyli w tej konkurencji mistrzostwo Pol- 
ski, a którzy milczą, to pytanie, którym pa- 
"sjonują się miłośnicy wioślarstwa. 


które zadają 


W poszczególnych biegach startować bę 
dzie 8 do 5 osad. Dlatego regaty będą praw- 
dziwym przeglądem dotychczasowego do- 
robku wioślarstwa bydgoskiego, które przo- 
duje w Polsce. 

Organizatorzy regat, licząc się z wielką 
frekwencją publiczności, uruchamiają na 
regaty przejazdy: pociągiem popularnym, 
odjazd z Bydgoszczy o godz. 18.00; autobu- 
sami miejskimi odjazd od godz. 11.00 z pl. 
Kościeleckich i statkami Żeglugi Polskiej. 
Przedsprzedaż biletów wstępu i biletów na 
przejazd w Orbisie. 


wygraż na punkty z Olkiem (Pogoń); w w. 
Średniej walki się nie odbyty, wobec braku za. 
wodników; w. półciężka: Kolonko (Batory) zwy- 
ciężył na punkty Skwarę (Piast). „Druga walka 
w tej kategorii przyniósta zwycitstwo W 
sowiczowi (WM KS) nad Trzewiczkiem (HKS 
Szopienice); w w. ciężkiej Kubica (Batory) wy- 
gra] przez k, o w i rundzie z. Szatanikiem 
(WM KS). * 

Z kolei rozegrano finały, których wyniki tech- 
niczne były następujące: w. musza Bazadrnik 
(Batory) zwyciężył na punkty Szarego (Siemia- 
nowiczanka); w w. koguciej Matloch pokonał 
na punkty Adamica (Skra), który do finaiu 
wszedł walkowerem. W. piórkowa przyniosta 
zwycięstwo Nowakowskiemu nad Wyciskiem; 
w w. lekkiej Kiszka wypunktował Zarembika; 
w. półśrednia zakończyła się sukcesem Kurza 
(Batory) nad Bielskim (WM KS); w w. półśred- 
niej Nowara zwyciężył na punkty Kurkę (27 
Orzegów); w. półciężka Kolonko (Batory) wy- 
punktowa! Wąsowicza; w w. ciężkiej zwącięz- 
cą walkowerem został Kubica, którego prze- 
ciwnik Termin nie stawił się do walki 

W punktacji drużynowej pierwsze miejsce 
zajął RKS Batory (pięć zwycięstw bez porażki) 
przęd Slavią (Ruda) — 3 zwycięstwa. Zaintere- 
sowanie turniejem -- przeciętne. Trener Šla- 
skiego Okręgowego Związku Bokserskiego ob. 
Paweł Szydło po turnieju oświadczył, że przed 
młodymi zawodnikami: Kurzem, Bazarnikiem, 


"Matlochem, Wyciskiem stoją wielkie możliwo- 


ści kariery bokserskiej. Specjalnie odnosi się 
to do 19-letniego Kurza, który stosując się in- 
teligentnie do wskazówek swego trenera, sto- 
czył najładniejszą walkę w turnieju. 
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£waccie 
sezonu 


WARSZAWA. W dniach 18 i 19 bm. nastąpi- 
io w Warszawie uroczyste otwarcie sezonu te` 
nisowego. 

WKS „Legia”, jedyny klub w Warszawie po- 
siadający sekcję tenisową i propagujący w jak 
najszerszym zakresie sport tenisowy wśród 
młodzieży, po kilku tygodniach wytężonej pra- 
cy, dzięki inicjatywie i energii wiceprezea Pol- 
skiego Związku Tenisowego inż. Gericha, zdołał 
doprowadzić do stanu użytkowego piękny kort 
centralny, na którym od dwóch tygodni trenują 
już czoiąwi tenisiści warszawscy. 

Dalsze dwa korty zostaną oddane do użytku. 

Uroczystego otwarcia sezonu tenisowego do- 
konała sekcja tenisowa WKS „Legia',„z progra- 
mem następującym: 

Sobota. dnia 18 bm., godz. 10-ta rano Msza 
żalobna za poległych tenisistów, padłych pod- 
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czas wojny, lat okupacji i powstania (ép. War- 
miński, Śp. Gotszalk i inni). 


Sobota, dnia 18 þm., godz. 17-ta, na kortach 
WKS ok początek meczu tenisowego War- 
szawa -— Łódź, 


Niedziela, dnia 19 bm., godz. 16-ta, dalszy * 
ciąg meczu. 

W barwach Łodzi występowali: wielokrotny 
mistrz Polski i uczestnik rozgrywek Davis'owych 
— Józef Hebda i młody obiecujący tenisista 
Adamczyk. Pozatym w grach pokazowych 
wziąi udziai tenisista śląski Kończak. Barw 
lier, Jelonek, wicemistrzyni Polski Zofią Jędrze-= ` 
Warszawy bronili: Bełdowski „znajdujący się 
obecnie w doskonalej formie, Olszowski, Chal 
jowska, Rudowska (mistrzyni Śląska) obecnie 
stale przebywająca w Warsząwie. 
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